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„Wojna jest nieunikniona”, 


sądzi się 


(Korespondencja własna). 


Londyn, w sierpniu. 

„ Konferencja paryska, na którą delegaci 
brytyjscy wyjechali pełni gotowości do 
ustępstw, rozbiła się nie z winy Anglji. — 
W osobach min. Edena i stałego podsekre- 
tarza stanu w Foreign Office Vansittarta 
przybyli do Paryża ludzie reprezentujący 
frankofilski kierunek w polityce brytyjskiej, 
których zadaniem było załatwić zagadnie- 
nia sporne w ramach paktu Ligi Narodów. 
Każdy objektywny obserwator musi przy: 
znać, że Londyn broni zasad L. N. w imię 
utrzymania pokoju. Nikt tutaj nie zaprze- 
cza, że włosko-abisyński konflikt narusza 
interesy angielskie, jednak nie tylko na 
tym punkcie, na którym się ogólnie przy- 
puszcza, t. zn, nie tylko w Afryce, ile i na 
morzu Śródziemnem.  * 

Groźba włoska ataku na Maltę wyjaśni- 
ła wielu politykom angielskim poważne kon 
sekwencje, do jakich doprowadzić może 
konflikt abisyński. W tych warunkach naj- 
ważniejszą sprawą paryskich rokowań była 
obrona angielskiej pozycji na morzu Śród- 
ziemnem. W londyńskich kołach politycz- 
nych wątpią, czy Mussolini zeshce otwar- 
cie uznać hegemonję brytyjską na morzu 
Śródziemnem i przypominają, że podczas 
rokowań rzymskich Mussolini dał do zro- 
zumienia min, Edenowi, że pragnie dla sie- 
bie prymatu' na tem „morzu. Odpowiedzią 


delegacji angielskiej było wskazanie, że po-1 nje 
parcie, jakiego Londyn udzielał AA ù bie bezpieczeństwa na drodze dwustronnych 
połityee _ południowo-wschodnio- | umów“. 

europejskiej, wynikało z brytyjskich intere-* 


włoskiej 


sów  śródziemnomorskich, dzięki czemu 
Niemcy zostały wyłączone z basenu naddu- | 
najskiego i Anglja zamknęła Rzeszy dostęp 
do morza Śródziemnego. Poparcie brytyj- 
skie jest dla Włoch w chwili obecnej, kie- 
dy ich siły strategiczne nie są skoncentro- 
wane nad Brennerem, niezbędne. Wi tym 
punkcie Francja znalazła się bez zastrzeżeń 
po stronie angielskiej, 

Dziś w Anglji sądzi sie powszechnie, Że 
wojna jest nieunikniona. W tym wypadku 
stanowisko Wielkiej Brytanji nie jest jesz- 
cze ostatecznie przesądzone. W poważnych 
kołach politycznych mówi się o „zbrojnej“ 
neutralności. Ma to oznaczać, że w razie 
przelotu samolotów stron walczących przez 
teren brytyjski, zostaną one zmuszone do 
łądowania. Na stanowisko Anglji wpływa 
nietylko opinja metropolji, ale w dużym sto- 
pniu nastawienie dominjów i kolonji, — 
Oświadczenie gen, Smutsa, wicepremjera 
Unji Południowo-Afrykańskiej, žo wojna 
w Abisynji wywoła zaburzenia wśród rasy 
białej i czarnej, odbiło się tutaj silnem 
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A. PIASECI 


FABRYKA CZEKOLADY 
$p. Akce. W Krakowie 


w Anglii. 


jeniaj morskiego. Znamienną jest pogłoska, 
która obiega koła giełdowe, iż rząd udzie” 
lił 200.000.000 Ł. pożyczki stoczniom, Po- 
głoska ta została natychmiast zdemento 
wana, ale w kilka dni później minister han- 
dlu Runciman w przemówieniu wygłoszo- 
mem w Newcastle dał do zrozumienia, żeł 
rząd udzieli wydajnej pomocy finansowej 
stoczmiom w Tyne i Clyde. 

Pod wpływem tych wypadków widoczne 
jest znaczne zaniepokojenie w szerokich 
warstwach społeczeństwa. Anglja obawia 
się o losy swojej „prosperity*. City i giel- 
da londyńska są podniecone, zdenerwowa- 
ne. Wiadomości abisyńskie podziałały wy- 
jątkowo niepolkojąco. Mówią tu, że min. 
Eden oświadczył premjerowi Lavalowi, że 
Amglja zgodzi się jedynie na pokojowe za- 
łatwienie konfliktu. Gdyby. Francja nie po- 
dzielała stanowiska Anglji — miał dalej 
oświadczyć min. Eden — na nią spadnie 
odpowiedzialność za wycofanie się Wielkiej 
Brytanji z polityki europejskiej. Wedle 
dalszych imformacyj, Eden w sposób ina- 
stępujący uzasadniał swój punkt widzenia: 
„Jeśli Anglja nie znajdzie poparcia i zro- 
zumienia dla swojego stanowiska, będzie 
zmuszona zmienić swoją dotychczasową li- 
lityki zagranicznej i szukać dla sie- 


Paryż, 21 sierpnia (PAT). Cała uwaga pra- 
sy paryskiej jest ześrodkowana na jutrzejszem 
posiedzeniu gabinetu brytyjskiego w Londynie, 
„Łe Journal“ przypuszcza, iż przedewszyst- 
klem będzie omawiana sprawa zakazu wywozu 
broni. Zakaz ten w niczem nie krępuje Włoch, 
a szkodzi Abisynji, 

„Le Matin“ zazmacza, iż zniesienie embargo 
byłoby interpretowane jako krok wrogi w "to- 
gunku do Włoch. Londyński korespondent 
dziennika twierdzi, iż król angielski nalegać 
miał rzekomo niedawno w rozmowie z sir Sa- 
muelem  Hoarem na konieczność jaknajser. 
giczniejszych wysiłków pojednawczych ze stro- 
ny W. Brytanjł, „Echo de Parie“ uważa, iż 
rząd angielski musi ze względu na opinię po- 
bliczną pozostać wiernym zasadom Ligi Naro- 
dów, w przeciwnym. razie istnienie jego byłoby 
zagrożone przez opozycję Labour Party. Te 
kłopoty wyborcze zmuszą być może rząd naro- 
dowy do większej stanowczości, niż pragnąłby 
tego, gdyby nie był niczem skrępowany. 
„Excelsior* pisze: Sankcje prewencyjne mogły- 
by tyłko doprowadzić do rozpaczy Włochy. 
Anglja straciłaby na długie lata wiernego przy- 


Widzimy więc do jak poważnych i nie- 
spodziewanych posunięć może doprowadzić 
wojenna ekspedycja Włoch przeciwko Abi- 
synji. Zdanie Snowdena, że konflikt abisyń: 
ski mieści w sobie wszystkie zarodki nowej 
wojny Światowej, uważane jest za zgodne 
z faktycznym stanem rzeczy. 

Mnożące się wypadki teroru wobec prze- 
„ciwników reżymu nazistowskiego w Niem- 
czech są w prasie londyńskiej skrzętnie no- 
towane. Jest to dowodem, że filoniemieckie 
intermezzo z przed kilku miesięcy zostało 
całkowicie zapomniane. W Londynie tłuma- 
czą sobie nieustającą falę teroru w Niem- 
czech tem, że Rzesza czuje się w obliczu 
konfliktu abisyńskiego tak pewna ł bezpie- 
czna, jak nigdy. Niemcy widzą juź popro- 
stu chwilę, w której sięgną po Austrję a 
Europa rozbita nie będzie w stanie im w tem 
przeszkodzić. Z zakłopotaniem śledzi się 
wysiłki agentów niemieckich, zmierzające 
do rozbicia Małej Ententy. Wiadomość. że 
Rzesza prowadzi rokowania o udzielenie Ru- 
munji kredytu w wysokości 500 miljn: łei 
wywołała tutaj wielkie wrażenie, a zara- 


Madryt (PAT). Prasa hiszpańska donosi, 
że obecność w Cabo de Tarifa dwóch wodno- 
płatowców włoskich budzi wielkie poruszenie 
w Kadyksie, Lotnicy włoscy tłumaczą obec- 
ność swą na wodach hiszpańskich tem, że mają 
strzec transportów i amunicji. 

Wobec tego władze hiszpańskie skierowały 
do Kadyksn wojska z Kordoby, Malagi i Sewil- 


Z —. 


Londyn (PAT). Agencja Reutera donosi 
z Bangkoku, że książe Anuvatana, przewodni- 


poełeca znane zeswej dobroci cre- 
KT 
nia. mleczne, dezerowe Inadzie- 
warc oraz kiikadziesiął gatun- 
ków znakomiigch karmelków. 
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zem oburzenie, ponieważ rząd rumuński nie 
wywiązał się ze swoich zobowiązań wobec 
Banku Angielskiego. 

Delegaci angielscy wrócili z niczem do 
domu. Rozpoczynają się decydujące nara- 
dy rządu. Opinja publiczna podziela całko- 


echem i jest uważane za groźbę pod adre- 
sem Włoch. ! 
Kłopoty Foreign Office nie Kończą się 
jednak na morzu Śródziemnem. Również 
sprawa Bałtyku zajmuje tutaj wiele miejsca, 


czący rady regencyjnej, popełnił samobójstwo. 
Dochodzenie stwierdziło, iż przyczyną nozpa- 
czliwego czynu księcia były przykrości i kry- 
tyki, z jakiemi spotkał się ze strony innych 
członków rodziny królewskiej w związku z za- 
rządem dobrami b. króla Brajadhipoka. Stan 


Nikt się nie łudzi, że pozycja angielska na 
Bałtyku, po zbrojeniach niemieckich, jest 
zagrożoną. Państwa północne, — Szwecja, 
Norwegja i Danja — pewne angielskiej 
opieki i pomocy, zaniedbały rozbudowę 
swojej floty wojennej. Dopiero teraz przy- 
stępują do naprawy swoich błędów i projek- 
tują opracowanie wspólnego planu zbroje- 
niowego. do którego pragną wciągnąć Fin- 
landję. Ta ostatnia jednak zwleka z, przy- 
stąpieniem do bloku północnego, gdyż uwa- 
ża, że jego pozycja strategiczna jest słaba. 
Londyn jest natomiast gotów zagwaranto- 
wać neutralność państw położonych nad 
Bałtykiem i dlatego z niepokojem obserwu- 
je wzrost wpływów Niemiec. 

Nikogo wiec nie dziwi. że Anglja zbroi 
się gwałtownie na morzu. Wywody szeregu 


nerwowy król od dłuższego czasu wzbudzał 
zaniepokojenie, 


Dotąd nie wydobyto ofiar katastrofy 
w Berlinie. 

Berlin, (PAT). Usuwanie rumowisk i poszt- 
kiwanie ofiar katastrofy na ul. Hermana Goe. 
ringa trwało bez przerwy całą noc. Dotychczas 
nie udało się wydobyć zasypanych robotników. 


Krwawa zajścia w Jugosławii. 
Białogrók (PAT), W miejscowości Rogafizi 
w Bośni doszła do starcia pomiędzy grupą ma- 
hometan a chrześcijan. Żandarmerja była zmu- 
szona do użycia broni. Podczas rozpraszania 
|walezących dwuch włościan zostało zabitych, 
5 jest ciężko rannych. 


wicie stanowisko zajęte przez delegatów 
rządu. , i Bys. 
| m EEE zzz w EAZA 
Pogodnie i ciepło. 
Warszawa (PAT). Komunikat meteerologicz 
ny z dnia 21. sierpnia. — W godzinach po- 
ramnych dnia dzisiejszego na całym niemal ob. 
sząrze Polski trwała pogoda słoneczna i ciepła. 
Nikłe opady z doby ubiegłej zanotowano głów- 
nie na północnym wschodzie kraju. 
Przewidywany przebieg pogody do połui- 
nia dn. 22 sierpnia r. b.: W całym kraju pogoda 
słoneczna i ciepła przy słahych wiatrach miej- 
seowych, 


on) 
a 


23 
wa 


Jedy: twarde | do gotowa- 


Co postanowi Anglia? 


Posiedzenie gabinetu poprzedzą obrady komisji zagran. 


jaciela i niezastąpionego klienta. Krótka eks- 
pedycja wojskowa zamieniłaby się w długo- 
trwałą walkę eksterminacyjną. Nie leży to 
wcale w interesie ludności abisyńskiej. 

Londyn (PAT). Przed zebraniem gabinetn, 
które odbędzie się jutro, komisja spraw zagr. 
gabinetu zbierze się w godzinach rannych na 
Downing_Street, by rozpatrzeć potrzebę powsta 
łą po niepowodzeniach konferencji paryskiej. 

Min. Eden złoży sprawozdanie. Baldwin 
oczekiwany jest w Londynie wieczorem. 

Lansbury, przywódca opozycji, dzisiaj rano 
odwiedził Foreign Office. 

Paryż 21, sierpnia (PAT). Premjer Stanley, 
Baldwin przybył do Paryża z Aix-le-Bajn o 
godz. 6-tej. Premjer niezwłocznie udał się ko- 
leją do Calais, skąd wyjechał do Londynu o 
godz. 8.20, 8 

MACDONALD 0 POŁOŻENIU, 

Londyn (PAT). Ramsay Mac Donald przya 
był ze Szkocji do Londynu. B. promjer oświad- 
czył, iż zdaniem jego, sytuacja obecna jest 
bardzo poważna. Można ją porównać z sytua- 
cją w r. 1934. MA: 


Zaniepokojenie także w Hiszpanii. 


H. Dowódca wojsk na Balearacii po krótkiej 
naradzie w Madrycie powrócił na wyspy. Pra- 
sa hiszpańska została zawiadomiona przez min. 
spraw wewnętrznych, że wiadomości o wyda- 
rzeniach w Kadyksje podlegają cenzurze woj- 
skowej, sk, 


(Dalsze wiadomości na str, 7-mef). 


pi 
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Genua (PAT). Fundator „Niebjeskiej wstẹę- 
gi Atlantyku“ deputowany angielski Harold 
Hales wręczył honorową odznakę kapitanowi 
włoskiemu okrętu „Rex“, podkreślając w prze- 
mówieniu znaczenie pokojowej rywalizacji na- 
rodów na morzach, F 


A 


WWI. WET OWCY 
Kupuj tylko w Drogerji im. św. Teresy 


STEFANA HYŁY 


KRAKÓW, UL. WIŚLNA 6. 


mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa 
zioła, cehemikalja i t. d 


Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości, 
Ceny niskie. Ceny niskie. 


GŁOS NARODU” z dnia 22-go sierpnia 1935 Nr 228 


Btr. $ 
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r > x ; ga wątpliwości, 

0 czem piszą inni?.. Gzy Włochom jest istotnie ciasno na Świecie ? 52 3 wrona wioski siiis name 
i i b |rąk roboczych, w związku z czem utrzymu- 
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(sjonistyczny) zdaje sprawę z zebrania „Zw. ! patrującym niemal całe imperjum w produk| trzeba od pionierstwa, w pewnym trudzie. 


„Konflikt wlosko-abisyński ma w każdym 
razie ten dobry skutek, że wywołał publi- 
czną dyskusję na temat podziału obszarów 
kolonjalnych. gdyż w ten sposób od słowa 


Żydów uczestników walk o niepodległość 
Polski“, który wbrew sjonistom, chcącym 
mieć posłem p. Thona, wystawił kandyda- 
'turę swego prezesa, p. Spiry. na nosta. Kan- 
dydaturę te na tem zebraniu zwalczał inż. 


do słowa wyszła na jaw 


cała prawda o niesprawiedliwym podziale 


posiadłości zamorskich z jednej, a fałszach 


propagandy włoskiej z drugiej strony. 


tv rolnicze, gdy natomiast wyniki „pracy* | a wolą iść do gotowego np. do południowej 
nowoczesnych Włoch w tym kraju są wprost; Francji, gdzie wytwarzają specyficzne trud 
zawstydzające. Mimo tego usiłuje się te-| ności, albo do Ameryki, gdzie w okresie 
raz wmówić światu i społeczeństwu włoskie | prosperity znajdywali łatwe zarobki przy 
mu, że nieodzownym warunkiem bytu; niewielkim wysiłku. 

Włoch jest pochłonięcie przez nie nowego Włochom potrzebne są nie nowe nabyt- 


Co do sprawy pierwszej rażącem jest nie 
wątpliwie, że kraje małe jak Portugalja, Be! 
gja i Holandja o rozmiarach np. jednego 
województwa polskiego posiadają za mo- 
rzami obszary kilkaset razy większe od me- 
tropolji, gdy natomiast kraje istotnie prze- 
iudnione i pełniące poważną misję dziejo- 


‘Lilienthal. M. in. przytoczył p. L. list, z któ- 
rego wynika. żo p. Spira 

„aż do ostatnich dni przed zgromadze- 

niem wykorczem, zapewniał słowem honoru, 

'że wyccła swą kandydaturę, o ile postawio. 

na będzie kandydatura posła dra Thona, | 

"kandydować zaś będzie jedynie w wypad- 


sposób właściwy zagospodarować tego, co 
już posiadają. 
Fakt ten uderzą jeszcze z innych powo- 


| 


szmatu ziemi © obszarze przeszło 1 miljon| ki terenowe, zwłaszcza w warunkach tak 
200 tys. km. kw. jakkolwiek nie umiały w | niekorzystnych klimatycznie jak Abisynja, 


ale nowe nastawienie się do problemu pra- 


cy. (ab.) 
—— 


wą nie mają ani skrawka ziemi „surowco- 
wej“, co deprymująco a conajmniej hamują: 
co działa na ich naturalny rozwój. 

Polska, przeszło 30 miłjonowa, pełniąca 
w tak trudnych warunkach, prawdziwie cy" 
wilizacyjną misję przedmurza Zachodu, 
czyż musi istotnie zależeć od widzimisie ho- 
lenderskiego czy portugalskiego albo wogó- 
le obcego plantatora i spekulanta? 

To jest zagadnienie, które już w bliskim 
czasie dojrzeje całkowicie do załatwienia, 


ku, jeśli wysunieta będzie inna kandyda- 
tura żydowska a nie dra, Thona. Kandydat 
(Spira. udasemnił również akcję zbierania 
"podpisów eciem wysłania delegatów żydow- 
„skich do zgromadzenia wyborczego, dowo- 
dzac. że wobec uzgodnienia kandydatury 
dra Thona i wycofania jego kandydatury, 
'zbieranie podpisów jest bezcelowem, a mo- 
że tylko wywołać nieporozumienie z wła- 
dzami. które gotowe przypuszczać, że cho- 
dzi żydom o przeforsowanie dwóch kandy- 
datów na zgromadzeniu okręgowem“. 
Najbardziej p. Lilienthała oburzyła ulot- 
ka, w której autorowie — z oburzeniem pi- 
sze „Nowy Dziennik“. 
- „zapytują, gdzie był dr. Thon, gdy nasz 
kandydat (t. j. Spira) przelewał krew za 
ojczyznę? 
Czy to jest postępowanie rycerskie? 
Czy tak postępują gentlemeni? Czy pa- 
nowie ci chcą zasłużyć na dosadne okre- 
ślenie zawarte w słowach wieszcza narodu 
polskiego Mickiewicza: 
Pół Polak, pół żyd, pół Jakobin, pół 
żak, zresztą cały łajdak*, 
Następnie zacytowawszy dla odmiany 
Wyspiańskiego: „Nie polezie orzeł...“ — p. 
Lilienthal opuścił w oburzeniu salę obrad. 


Podróż min. Becka bez rezultatu (7). 


„Polonia“ przytacza ciekawe głosy za- 
granicy o wizycie p. min. Becka w Finlandii: 
„Angielskie pismo konserwatywne „Mor 
ning Pest“ zajmuje się podróżą p. Becka 
i też twierdzi, że celem jej było pozyskać 
Finlandję dla bloku  polsko.niemieckiego 
i przez to utrwalić przewagę polsko-nie- 
miecką na ladzie i na morzu w krajach 
bałtyckich. „Morning Post“ uważa za nie- 
prawdopodobieństwo, by Finlandja przy- 
.stąpiła do tego bloku, gdyż ma on charak- 
„ter zaczepny i jest zwrócony przeciwko 
Rosji. 
Helsingforski korespondent paryskiego 
„Journalu“ donosi swojemu pismu, że po. 
dróż p. Becka skończyła się niepowodze- 
niem, Finlandja jest wprawdzie przeciwna 
paktowi wschodniemu, ale zupełnie z in- 
nych przyczyn, niż Polska i Niemcy i dlate- 
go na kombinacje polskie nie pójdzie. Pra. 
'sa finlandzka zajęła stanowisko nieprzy- 
chylne dla tych kombinacyj, a znamiennem 
jest, że właśnie finlandzki minister spraw 
zagranicznych, Hackzell, musi ustąpić. 
,P, Beck według doniesienia „Journalu“ miał 
wygłosić w Towarzystwie Przyjaciół Polski 
przemówienie, w którem rzekomo powie- 
dział: „Niemcy, Polska i Finlandja zgodnie 
przeciwstawiają się niebezpieczeństwu rosyj 
akiemu”, 


Wyborcze metody w Wilnle. 


„ W Wilnie wycofał swoją kandydaturę 
b. poseł Alfred Birkenmajer. Skutkiem tego 
w okręgu 45 kandydują p. p.: prezydent Ma- 
leszewski, W. Pełczyńska, K. Okulicz (red. 
„Kujera Wileńskiego“) i St. Mackiewicz 
(red. „Słowa”). Wiec dwaj publicyści sana- 
cyjni. Który z nich „wyjdzie“? 

P. Mackiewicz atakuje w „Słowie”* wła- 
dze z powodu, że jakoby tolerują — komu- 
nizm. 


W Lucernie, w Szwajcarji rozpoczął się w 
ub. wtorek światowy XIX-y z rzędu kongres 
sjonistów, otwarty przemówieniem prezesa 
„*|komitetu wykonawczego organizacji sjonistycz 

Sprawa druga, to uroszczenie Włochów |nej Nahuma Sokołowa. Obrady parlamentu 
i „Owo głośne, oburzanie się ich propagandy, żydowskiego, za który sjoniści uważają swój 
iż Włochom jest zaciasno na świecie, że gi-| kongres, zwykle nie odbywają się bynajmniej 
ną względnie marnieją z braku  „miejsca|w atmosferze idyllicznej zgody i harmonii. 
pod słońcem". „dk . |Przeciwnie ścierają się tam ostre antagoniz- 

Otóż jestto jedna wielka nieprawda 1'w|my i wyładowują tarcia i ambicje licznych 
interesie bezpieczeństwa i pokoju Świata |grup, na które z biegiem czasu rozbił się ruch 
należy to z całą stanowczością stwierdzić, sjonistyczny, Na zjeździe w Lucernie niema 
ujawniając całą przewrotność argumenta: |nawet w tym roku zupełnie t. zw. sjonistów- 
cji, wysuwanej przez faszyzm na usprawie" |ręwizjonistów Żabotyńskiego, którzy organi- 
dliwienie jego wojny zaborczej. Stan posia" |zują swój zjazd w Wiedniu w pierwszych 
dania kolonjalnego poszczególnych państw |dniach września a więc tuż po kongresie lu- 
europejskich przedstawia się bowiem w ści" |cerneńskim. 
słych cyfrach w ten sposób: Posiadają w| Kongresy sjonistyczne odbywają się co 
krajach zamorskich 1) W. Brytanja przeszło |dwa lata i one to wybierają egzekutywę orga 
33 milj. km. kw., 2) Francja przeszło 12|nizącji sjonistycznej, która kieruje t. zw, Ajen 
milj. km. kw., 3) Włochy 2.5 milj., 4) Por-|cją żydowską, ciałem opinjodawczem przy 
tugalja 2.42, 5) Belgja 2.41, 6) Holandia |wysokim komisarzu Palestyny. Agencja prze- 
2.08, z czego wynika, że Włochy przy Ob [prowadza kolonizację i ona reprezentuje sjo- 
szarze własnym mniejszym od Polski (301 |nizm wobec rządu angielskiego. W tej chwili 
tys, km. kw.) r sytuacja przedstawia się w ten sposób, iż 

są trzecią z rzędu potęgą Kolonjalną większość na kongresie a także Egzekutywę 
rozporządzając w warunkach szczególnie |w swych rękach posiada lewica robotnicza o 
dogodnych bardzo bliskiemi i łatwo dostęp- zabarwieniu wybitnie socjalistycznem i to 
nemi terenami w Afryce północnej. Twier- właśnie monopolowe stanowisko jednej partji 
dzenie przeto, że we Włoszech istnieje głód politycznej jest m. in, powodem tarć i preten 
ziemi jest w oczy bijącą nieprawdą, co w syj ze strony pozostałych. Dąsa się więc t. zw. 
sposób jeszcze jaskrawszy wyjaśniają. cyfry Zjednoczenie ogólnych sjonistów, które poza- 
dotyczące zaludnienia, a świadczące niezbyt |fem nie może dojść do zgody ze Związkiem 
chlubnie o całej dotychczasowej „pracy“ |o8ólnych sjonistów — nie udały się próby po- 
kolonizacyjnej Włochów. Na obszarze oko-|Tozumienia z Mizrachi grupującem  „poboż- 
ło 2 i pół miljona km. kw. posiadają bo- nych sjonistów J którego postulaty spelnienia 
wiem Włochy zaledwie 2 miljony 430 kaj Do Mase Sa 
cy ludzi czyli mniej niż 1 człowieka na A rzez lewicę - 
E co jest stanem wprost, niezwykłym |C0ne. 524 ; f 
w porównaniu z innymi krajami kolonjalny-, Daleko głębsze przeciwieństwa interesów 
mi. Odnośne cyfry wykazują bowiem co do powstały na terenie samej Palestyny. Ostat- 
Anglji 401.62, Francji 58.47, nawet małej |nie dwa. lata wpłynęły bezsprzecznie na 
Holandji 49.53 mieszkańców na 1 km. kw.|zwiększenie napływu imigrantów i rozwój ko 
Belgja na 1 km. kw. ma 11.48 ludzi, nawet lonizacji palestyńskiej. Jeszcze 15 lat temu 
Portugalja 6.81. Włosi do tego stopnia nie liczyła Palestyna zaledwie około 70 tys., obe- 
umieli wyzyskać swych nabytków zamor-|enie zaś znacznie ponad 300 tys. żydów, przy- 
skich, tak dogodnych i bliskich, że n. p. w|czem imigracja ta stale wzrasta, Z samej tyl- 
Libji (Trypolis i Cyrenaika) mają zaledwie ko Polski wyjechało w roku ub. ponad 18 tys. 
704.000 mieszkańców, na wyspach Dode |żydów, zaś w pierwszej połowie br. blisko 12 
kamezu tylko około 180.000, a w Erytrei o” 
koło 600.000. Stosunkowo lepiej zaludnili 
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Rada Grodzka B. B. w Gdyni rozesłała do 
wyborców senackich. Brzmi ono: 

„Pragnąc utrwalić w pamięci obywateli 
doniosły akt głosowania do Senatu, wybra- 
nego na zasadach nowej Konstytucji i ordy 
nacji wyborczej z 1935 roku, jak również 
chcąc przypomnieć im spełnienie obowiązku 
obywatelskiego, wzięcia jak najliczniejsze- 
go udziału w wyborach do Senatu, przesyła 
skromny znaczek z napisem „SENAT 1935", 
który jako zaszczytną odznakę należy nosić 
do chwili zakończenia wyborów do Senatu". 


Ma to być zachęta do głosowania... 
„Polska Zachodnia“ zaś wygrzebała z pary” 
skiej „Trybuny Ludów* artykuły Adama 
Mickiewicza, w których nasz wieszcz wzy- 
wał do udziału w — wyborach w dn, 15. V. 
1849... Jest tam m. in. następujący ustep: 

„Radzimy każdemu religijnemu chłopu, 
żeby nie ufał ludziom, mówiącym mu w cza 
sie wyborów o religji, a zwłaszcza, jeśli ich 
słowom religijnym towarzyszyć będą pewne 
akcenty., pewne gesty, które chłop zna do- 
skonale, gdyż obserwował je, ju handlarzy 
komi i agentów handlowych. Ten świadek 
nie mówi o religji, jak tylko mając na wi- 
doku wybory*. | 

Ma to wszystko ten sens, że — oto sam 
Mickiewicz radzi głosować! Gdyby Mickie- 
wicz jednak żył, to kto wie, czyby pod adre 
sem „Polski Zach.“ nie powtórzył: „A kysz, 
a kysz... U ao" 


Sierpień, 1935. 


Œ.) Ò ile polskie duchowieństwo w Tar- 
nopolszczyźnie naogół stoi na wysokości 
zadania i umie swym taktem — swem sło- 
wem głoszonem z ambony, oraz przykładem 
pełnym prawdziwego patrjotyzmu, obowiąz: 
kowości i powołania — sprostać pokłada- 
nym w jego misję nadziejom, o tyle księża 
ruscy nie zawsze odróżniają politykę od 
służby Bożej, pobudzając często niezgodę 
narodową między ludnością polską a ruską. 
Są to może ostatnie objawy tego prądu, któ 
ry szedł z Wiednia i koncentrował się w ha- 
śle: Divide et impera. Wieś ruska — trzeba 
to szczerze przyznać — 

organizuje się gospodarczo 
nie tylko celowo ale i systematycznie, a 
pieniądze zawsze się znajdą na to! — Wszę 
dzie spotyka się tu po wsiach kooperaty- 
wy, zaopatrujące całą wieś we wszystkie 
przedmioty eodziennego zapotrzebowania, 
Kooperatywy wypierają powoli lecz stale 
sklepikarzy i szynkarzy żydowskich. Są 
one prowadzone przez rolników. Znachodzi 
sie tu też — choć jeszcze rzadko — spół- 
dzielnie o podłożu kredytowem, gdzie udzia 
łem zadeklarowanym przez członka jest 
część zebranego z pola plonu — a kredyt 
udzielany bywa w tym samym 


„Kilka miesięcy temu — pisze — poli- 
cja wileńska aresztowała grupę kilkunastu 
osób, składającą się ze studentów, pracow- 
‘ników wileńskiego Instytutu Wschodniego 
oraz studentów Uniw. Stef, Batorego. Na- 
zwisk aresztowanych nie ogłoszono, 9pu- 
blikowano tylko dwa najtypowsze: p. Muta 
Drzewicka i p. Jędrychowski. Potem całą 
tę grupę zwolniono, Pracownicy tych insty- 
tucyj naukowych powrócili do swej pracy 
zawodowej, nie zwolniono ich, nawet nie za 
wieszono. Możemy skonstatować w ‘sem 
miejscu, że jednak usunęło się pewnych lu- 
dzi z uniwersytetów za to, że są endekami. 
A więc endeków się wyrzuca, a ludzi, 
oskarżonych o pracę na rzecz ZSSR pozo- 
stawia? Cóż to za metody? 

Byłżeby to „chwyt przedwyborczy? 
„Cóż na to p. Okuliez? Czy pozwoli na ata- 
kowanie władz przez b. posła B. B.? 


Sam Mickiewiez radzi głosować... 
Prasa pomorska drukuje pismo, które 


Kongres w 


i palestyńskie kłopoty Zydów. 


| 


Lucernie 


tysięcy, Główna jednak przyczyną tej wama 
żonej kolonizacji były znane wypadki w Niem 
czech i masowa ucieczka żydów z kraju Hitle- 
ra. 

Atoli jest jedna bardzo istotna wada tej 
imigracji, wada ściśle związana z naturą więk 
szości żydostwa, a zagrażająca podstawowym 
hasłom głoszonym przez twórcę ruchu — 
Herzła, który głosił, że żydzi w Palestynie 
winni być przedewszystkiem rolnikami i pra- 
cować na roli, gdyż tylko powrót do ziemi 
uzdrowi duszę żydowską. Otóż okazuje się, że 
większość imigrantów nie chce brać się do 
ciężkiej pracy na roli i szuka zajęć innych, 
lżejszych, a bardziej rentownych. Stąd cały na 
pływ kieruje się przeważnie do miast, do wol- 
nych zawodów, do interesów. Ten napływ ge 
szefciarstwa znalazł echo także i na kongre- 
sie w Lucernie. Kierownik działu emigracyj- 
mego Histadruthu Elja Debkin zaraz na wstę- 
pie zgłosił szereg znamiennych wniosków: 

Pierwszy z nich przewiduje, że każdy imi- 
grant przybywający do Palestyny na podsta- 
wie certyfikatu, będzie się musiał zobowią- 
zać (!) na przeciąg trzech lat do t. zw. „kibusz 
Haawoda'*, eo oznacza, że iw ciągu trzech lat 
pracować będzie na roli. 

Dobkin wskazał, że w ciagu ostatnich dwu 
lat przybyło do Palestyny około 100.000 ży- 
dów, lecz imigracja byłaby większa, gdyby 
imigranci kierowali się do wsi zamiast do 
miast, Do chwili obecnej pracuje na żydow- 
skich gospodarstwach rolnych conajmniej 16 
tys. Arabów (!). W ciągu ostatnich 2-ch lat 
żydzi utracili wiele placówek pracy. Na ogól- 
ną liczbę 350.000 żydów w Palestynie w mia- 
stach przebywa aż 253.000), co stanowi 80 proc. 
a tylko 67.000 na wsi. W porównaniu z rokiem 
1933 w czasie 18 kongresu. odsetek rolników 
wśród żydów spadł z 26 na 19 proc. „Przeciw- 
ko temu niebezpieczeństwu — podnoszono na 
kongresie — należy zastosować jak najostrzej 
sze Środki zaradcze, gdyż zagraża ono całemu 
dziełu odbudowy Palestyny*. 

Jest to zjawisko niezmiernie charaktery- 
styczne, że trzeba uciekać się aż do stosowa- 
nia środków przymusowych, by skłonić imi- 
grantów palestyńskich do zajęcia się produk- 
cyjną pracą choćby nawet w Palestynie. W. 


Na wschód od Tarnopola. 


(Korespondencja własna). 


rolnym — potrzebnym na zasiew. — Są też 
wiejskie mleczarnie — wzorowo prowadzo- 
ne ze skupem jaj. Nierzadko też spotyka 
się tu spółdzielnie dysponujące mechanicz- 
nemi narzędziami rolnemi oddawanemi za, 
małą opłatą do użytku poszczególnym gos- 
podarzom. — 


Stosunek wsi ruskiej do polskiego dworu 


nie wszędzie jest jednaki. W okolicy, któs 
rą zwiedzałem, muszę stwierdzić, *%e nie 
spotkałem wrogiego nastroju — lecz owszem 
uznanie i poszanowanie wsi dla działalno- 
ści polskiego dworu, — choć dwór ten spadł 
skutkiem coraz trudniejszego położenia ma- 
terjalnego i gospodarczego ze szczytów 
swej misji kulturalno-cywilizacyjnej, 


Wykup dworów przez elementy 
nie polskie 


oraz ich parcelacja postępują tu raźnie. Na 
Podolu tarnopolskim są jednak i wsie z pol- 
ską, katolicką ludnością. Jest to ludność 
rdzenna, od wieków tu osiadła, nieraz wy- 
wodząca swe pokolenie z czasów polskich 
wypraw wojennych, obdarzona za swe mę- 
stwo szlachectwem Rzeczypospolitej. Taką 
jest n. p. wieś Rozochowaciec. — Dumni ze 
swego pochodzenia przestrzegają ściśle nie- 


produkcie tylko wiary swoich przodków, ale i odzie- 


. 


"oskarżenia przeciwko osobom, które wzię- 
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dziczonej po ojcach tradycji. Pracy na roli 
i w oborze pilnują, czyniąc wszystko, aby 
ojcowiznę utrzymać! — I tu spółdzielczość 
kwitnie, i tu wzajemna pomoc zbiorowa 
podtrzymuje chwiejącą się jednostkę! Z lud 


nością ruską żyją w zgodzie, choć z nią się|: 


nie kumają. — Aczkolwiek ruskim językiem 
władają — to prawie nigdy go nie używa» 
ją — chyba w rozmowie z Rusinami, — 
Instytucja wsi zbiorowych nie spotkała się 
tu z uznaniem, przedewszystkiem dlatego, 
że z posterunków wójtów gmin zbiorowych 
uczyniono przeważnie synekurę dobrze płat 
ną dla obcych, napływowych elementów 
nieraz nie będących zaufania godnymi. 

Polityczne nastawienie wsi podolskiej 
nie różni się od tegoż w innych stronach 
Polski, Nie tyle może narodowo ile gospo- 
darczo odczuwa wieś tutejsza napięcie ner 
wów, targanych troską o jutro bytu. — 
W tem też szukąć należy powodu, iż zagad: 
nienie wyborów do Sejmu przebrzmiewa tu 
prawie bez odgłosu. Im bliżej daty wybo 
rów sejmowych, tem większe zamieszanie 
daje sie odczuć w kołach wyborców. Spo- 
łeczeństwo polskie zamieszkujące wsie i 
miasta, dwory i osady na Podolu jest. rów- 
nie jak w całej Polsce podzielone na obozy 
polityczne, wzajemnie się zwalczające. Daw- 
niej tu na Podolu dużą rolę polityczną 
wśród ludności polskiej odgrywała Narodo- 
wa Demokracja. W |szeregach jej dziś 
„Sanacja“ poważne wyszezerbiła rysy — 
odciągając dużo ekonomicznie słabszych 
jednostek powodowanych oportunizmem lub 
egoizmem. Te też względy odgrywają duża 
rolę przy obecnych wyborach do Sejmu i 
Senatu i dlatego obraz osiągnięty przez 
akcję wyborczą obecnie nie będzie istotnem 
odzwierciedleniem nurtujących  społeczeń- 
stwo nastrojów politycznych czy gospodar- 
czych, 

Dr. Sygmapi. 
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Na ziemiach Fłzeczposp- 


Nieszczęśliwy wypadek ks. biskupa 
Bromboszcza. 


Na probostwie w Mysłowicach uległ nie- 
szczęśliwemu wypadkowi ks. biskup sufragan 
dr. Bromboszcz. Ks. Biskup schodząc ze sehod- 
ków tarasu na probostwie, poślizgnął się tak 
niefortunnie, że, upadając. doznał złamania 
«Gwuch żeber. 

Po wypadku, niezwłocznie ks. Biskupa od- 
wieziono do miejscowego Szpitala Miejskiego, 
gdzie po operacji znajduje się pod opieką le- 
karską. Ks, Biskup pozostanie w szpitalu cko- 
ło dwu tygodni, poczem będzie się leczył w do- 
mu. a 


Aresztowanie w Poznaniu członków 
radykalno-nar. obozu. 


W Poznaniu przeprowadzono we wtorek 
rewizję w domach u członków tajnego obo- 
zu narodowo-radykalnego. W wyniku rewi 
zji aresztowano kilka osób. Ze względu na 
toczące się dalsze dochodzenia, nazwiska 
aresztowanych trzymane są w tajemnicy. 


Z zastępcy inspektora szkolnego 
zwykłym nauczycielem. 


Poseł Klubu Narodowego Jan Kornecki 
piastował mandat przez trzy kolejne kaden- 
cje od r.-1922 do r. 1935. Przed objęciem 
mandatu poselskiego był zastępcą inspekto- 
ra szkolnego pow. warszawskiego. Po roz- 
wiązaniu Sejmu w r. 1930 przemiesiony był 
na takie same stanowisko do Dubna na 
Wołyniu, Obecnie po ukończeniu trzeciej 
kadencji zgłosił się do służby i mianowany 
został... nauczycielem szkoły powszechnej 
w Korcu, miasteczku wołyńskiem, położo- 
nem na samej granicy sowieckiej. Po trzy: 
dziestu kilku latach pracy pedagogicznej, 
pracy przekraczającej znacznie urzędowe 0- 
bowiązki, to stanowisko uznane zostało dla 
p. Kormeckiego za najwłaściwsze. 


Sledztwo przeciwko mordercom Ś. p. 
ministra Pierackiego. 


„Wieczór Warszawski“ donosi: „W peł- 
nym toku są prace nad sporządzeniem aktu 


ły udział w przygotowaniu i wykonaniu za- 
bójstwa na osobie ministra spraw wewnętrz 
nych, ś. p. gen. Bronisława Pierackiego. 
Materjał zgromadzony w tej sprawie przez 
włądze Śledcze, obejmuje 25 tomów akt, 
czyli około 5.000 kart, t. j. około 10.000 
stronie. W związku z tak olbrzymim mate- 
rjałem, sporządzenie aktu oskarżenia musi 
potrwać jeszcze pewien czas. Rozprawy sa- 
dowej należy cczekiwać jeszcze na jesieni 
r. b. Na ławie oskarżonych zasiądzie około 
10-ciu osób, wszystko członków Organiza- 
cji Ukraińskich Nacjonalistów (60 U. NA. 
Wśród oskarżonych są również i kobiety“. 


Tragiczna śmierć szachistki. 
Dnia 20 bm. na lotnisku cywilnem w Pozna- 
niu, pasażerka P. L, L. „Lot“, obywatelka 


„GŁOS NARODU“ z dnia 22-go sierpnia 1935 


Gdynia, w połowie sierpnia. 


Słowa Klonowicza, które użyłem za tytuł, 
przypomniały mi się w czasie włóczęgi po wy- 
brzeżu morskiem, zwłaszcza po uoczystym 
„Dniu Morza“, Tegoroczna uroczystość „Dnia 
Morza* budziła dziwne uczucie. Gdyby nie woj- 
sko, flotyla i organizacje polskie, które okra- 
siły tegoroczną imprezę, Gdynia nie byłaby 
wcale odczuła, że to jej dzień. Nadzwyczaj ma- 
ły zjazd ludności z całej Polski, tłumaczono 
zniesieniem wszelkich zniżek turystycznych i 
bardzo małą ilością: pociągów popularnych, 

A kiedyż więc, jak nie w takim dniu mają 
się gromadzić tłumy ludzi ze wszystkich stron 
Polski? Na nic się zda propaganda w szkołach 
i zakładanie w nich Kół Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej, jeżeli młodzież wraz ze starszem spo- 


łeczeństwem nie będzie miała łatwości dosta- | 


nia się nad morze. Prawdopodobnie małe za- 
interesowanie i frekwencję należy przypisać 
ognomnemu zubożeniu społeczeństwa. W takim 
razie odpadłby zarzut skierowany w stronę 
kolejnictwa, a wysunie się na czoło argument 
przeciwników politycznych. pesymistycznie oce- 
niających całą gospodarkę państwową. 

Gdynia, która podobno według słów jakie- 
goś cudzoziemca, stała się przyczyną usunię- 
cia z potocznej mowy dotychczasowego okre- 
ślenia: „tempo ameryańskie* i zastąpienia go 
słowami „tempo polskie“, jest istotnie sama 
wielką atrakcją, która może przyciągać i frapo- 
wać cały naród. W tym roku jest jeszcze do 
1. IX. Wystawa Przemysłowo-Rzemieślnicza, 
mająca przedewszystkiem cel propagandowy 
obliczony na zagranicę, 

Miłe przejażdżki po porcie motorówkami, 
na których przewodnik objaśnia mi różne 
objekty i widoki, są. szczęśliwą inowacją w por- 


skończyć. Miasto lub Towarzystwo Krajoznaw.- 


ALMA IZZZA OO NOOO 


cie gdyńskim. Nie na tem powinna się jednak | w Warszawie, 


~. „Polak może nie dbać o morze. 


Gdy dobrze orze“. 


eze winno zorganizować objazity Gdyni i jej 
najbliższej okolicy  specjalnemi autobusami, 
Mogłyby się one zatrzymywać przed ciekawsze 
mi budowlami, gdzie następowałyby kilkuzda- 
niowe objaśnienia, W program takich wyci- 
czek weszłoby: zwiedzenie kościołów, gœma- 
chów państwowych i samorządowych, oraz 
niektórych objektów przemysłowych jak M- 
szczarnie ryżu. chłodnie itp. Nadewszystko „e- 
dnak trzeba spopularyzować piękną Galerię 
Morską, gdzie jest urządzona stała wystawa 
obrazów prof. Marjana Mokwy. p. t. -Polska 
na morzu dawniej a dziś“. Na tę Wystawę 
trzeba zwrócić specjalną uwagę tych. którzy 
jadą do Gdyni, aby nikt nie przeoczył okazji 
jaka się nadarza do zobaczenia tego wspania- 
łego cyklu płócien stanowiących w Polsce 
jedyny w swoim rodzaju przeglad naszej dzia- 
łalności na morzu. 


Jakżeż wielki jest wysiłek jednego człowie- 
ką włożony w studja nad tym tematem, by 
przedstawić plastycznie, zgodnie z historją 
nasz odwieczny sojusz z morzem? Podziwn 
godna jest benedyktyńska praca prof, Mokwy 
w tej dziedzinie. 


Wystawa obejmuje również prace Koła 
Marynistów Polskich. „Aby morze ukochać 
i poznać. trzeba zrozumieć szept morza i wej- 
rzeć w księgę przeszłości”, — pisze w swej 
odezwie prof. Mokwa. twórca Galerji Morskiej 
w Gdyni przy ul, 3 Maja. Dewiza ta powinna 
być wyryta w umyśle i sercu każdego oby- 
watela polskiego. 

W końcu apel łudności katolickiej: tempo 
polskie, którego wyrazem jest Gdynia ma być 
zastosowane również j do Bazyliki morskiej, 
kościoła w Oksywiu i świątyni Opatrzności 


N. Z. 


angielska Agnes Stephenson, udająca się z Ber- 
lina do Warszawy na olimpjadę szachową, 
spiesząc się do samolotu, przez nieostrożność 
dostała śię pod Śmigło, puszczone w ruch i po- 
niosła śmierć, Prokurator niezwłocznie przybył 
na miejsce wypadku i przeprowadził docho- 
dzenie. Dyrekcja P, L. L: „Lot“ zawiadomiła 
niezwłocznie o tym tragicznym i nieszczęśli- 
wym wypadku odpowiednie władze w Warsza- 
wie i ambasadę angielską. 


„Błyskawiczne“ samoloty. 


‚Dwa błyskawiczne samoloty typu Douglas, 
które zostały zamówione w Stanach Zjed- 
noczonych dla naszej komunikacji pasażer- 
skiej, nadeszły już do Cherbourga i w przy- 
szłym tygodniu wystartują do Warszawy. 
Wprowadzenie tych samolotów nastąpi na 
jesieni. 


Dwa wyroki śmierci na bandytów 
pomorskich, 


W sobotę rozpoczęła się w Chojnicach na 
Pomorzu rozprawa przed rozszerzonym wy- 
działem karnym sądu okr. przeciwko 6 człon- 
kom bandy, którzy dnia 23 maja nad granicą 
niemiecką w powiecie chojnickin w leśnie- 
twie Kobyla Góra zabili strażnika celnego To 
karskiego. Podsądni oskarżeni byli również 
o inne przestępstwa, między innemi o usiło- 
wanie zabójstwa leśniczego Stormana. Oskar- 


| 


żeni przeważnie przyznali się do winy. We; 


wtorek zapadł wyrok, skazujący oskarżonych 
J, Breska i B. Trzecińskiego na karę Śmierci 
przez powieszenie. Oskarżony Szypryta skaza 
ny został za usiłowanie zabójstwa Stromana 
na 5 lat więzienia. Pozostałych skazano na 
kilkumiesięczne kary więzienia. 
S 

ZROZPACZONA MATKA PORZUCIŁA 
PIĘCIORO DZIECI. Niejaka Katarzyna Ko- 
walska we Lwowie, wdowa, obarczona pię- 
ciorgiem dzieci, nie mogąc zarobić na utrzy: 
manie tak licznej rodziny, porzuciła je w par- 
ku spodziewając się, że zajmie się niemi spo 
łeczeństwo. Obok dzieci na ławce pozostawiła 
kartkę ze swem nazwiskiem i imionami dzie- 
ci. Miejsca zamieszkania nie podała, gdyż ja- 
ko bezdomna, błakała się, nie mogąc znaleźć 
dachu nad głową. Dzieci oddano do „Miejskie 
go Zakładu Opieki nad dzieckiem”, 


BURZA GRADOWA ZABIŁA SETKI BO- 
CIANÓW. Nad Borszczowem pod Kołomyją 
przeszła onegdaj burza, połączona z gradobi- 
ciem i oberwaniem chmury. Grad wielkości 
orzecha włoskiego zniszczył doszczętnie plo- 
ny znajdujące sie jeszcze w polu. Równocze- 
Śnie olbrzymie pociski gradowe zabiły masę 
ptactwa, m. in. setki bocianów, których ciała 
popłynęły korylem Prutu. Ciekawe zjawisko 
zaobserwował znajdujący sie wówczas nad 
brzegiem rzeki adwokat kołomyjski. „Oto po 
obu brzegach Prutu kroczyły poważnie setki 
bocianów, które towarzyszyły zmarłemu tra- 


gicznie ptactwu, uniesionemu przez fale. Kil- 
ka bocianów usiłowało napróżno wydobyć z 
fal zwłoki swych towarzyszy. 


BALKON OBERWAŁ SIĘ Z DZIEĆMI. Na 
balkon jednego z domów w Sieradzu, pragnąc 
przyjrzeć się popisom Kkuglarzy, wyszło kilkə- 
to dzieci W pewnej chwili balkon, który był 
zupełnie przegniły — runał. grzebiąc pod gru- 
zami dzieci, Dwoje z nich — siostry Piotrow- 
skie odniosły tak ciężkie rany, iż przewieziono 
je do szpitala w stanie beznadziejnym. Pozo- 
stałe dzieci są lżej ranne. 

UCIECZKA DEFRAUDANTA. Wielką sen- 
sację w kołach adwokackich w Katowicach wy 
wołała wiadomość. że kierownik kaneelarji je- 
dnego z adwokatów, niejaki Wąsik, zdefraudo- 
wał w czasie 20-letniego urzędowania ponad 
100 tys, zł. na szkodę swego szefa i klientów. 
a kiedy defraudacja wyszła na jaw. Wąsik 
zbiegł zagranicę. 


W kilku zdaniach. 


— Nad Castellamare Stabia we Wło- 
szech, przeszła gwałtowna burza, która wy- 
rządziła olbrzymie szkody. Okoliczne pola 
są całkowicie zalane. Wiatr powyrywał 
drzewa. Jest 5 ofiar w ludziach. 

— Według oficjalnych danych 400.030 
hektarów zostało zalanych w zachodnim 
Szantungu. Liczba uchodźców przewyższa 
2 miliony, Szkody wyrządzone przez po- 
wódź oceniane są na 50 milojnów dolarów. 


MKDOZNUZINZIDZNZNZA 


UZĘBY SZTUCZNEŃ 


BEZ PODNIEBIENIA 
} Domin korony złote, wyjęcia korzeni bez 


lu — solidnie i tanle uskutecznia 
uprawniony DENTYSTA 
ANTONI KORNIKN 
w Krakowie, 
|. ul. Fiorjańska L. 29 ip. — Tel. 179-32. 3 
Przyjmuje osobiście iw czasie 
wakacyj 


AXAN NZABEAZAZCAK 


— 


2 calego światła. 


Prymat papieski w dokumentach sshizma 
tyckich jakobitów, 


Staraniem apostolskiego seminarjuian w 
Alweve w Indjach ukazała się niedawno 
ciekawa praca Tomasza Inchikalodil o pry- 
macie biskupów rzymskich w oświetleniu 
dokumentów jakobiekich. Jakobici Są. jak 
wiadomo, niewielką, około 80 tys. wyziaw- 


Sir. 8 


Dr. Brna Palit 


Kraków, nl. Pedzichów 19. 
ordynuije 


w chorobach wewnętrznych i kobiecych 
od godziny 3-ciej do 5-tej popołudniu. 


WA A RO E 


ców liczącą pozostałością potężnej niegdyś 
sekty monofizytów i szczycą się posiada- 
niem licznych starych ksiąg liturgicznych 
oraz innych piśmienniczych zabytków histo 
rycznych. Na podstawie tych dokumentów 
Inchikalodil, przed kilku zaledwie miesiąca- 
mi przyjęty do społeczności katolickiej wy- 
bitny historyk i apologeta jakobieki. dowo- 
dzi. że idea prymatu biskupów rzymskich 
jako następców św. Piotra znaną była już 
w starożytności nawet monofizytom. M, in. 
powołuje się on na świadectwo niezwykle 
płodnego pisarza Grzegorza  Barhebraeusa, 
„biskupa“ monofizytów, który stwierdza, że 
św. Piotr po założeniu biskupstwa w Antjo- 
chji udał sie do Rzymu. gdzie żył jeszcze 


25 lat. Inehikalodil cytuje również kanony, 


jakobickie zebrane przez 
Barhebraeusa z aktów soboru monofizyckie 
go. W kanonach tych m. in. powiedziano: 
„Ma być czterech patrjarchów aż po osta- 
teczny koniec świata, ale głową ich wszyst- 
kich ma być patrjarcha Rzymu“ (KAP.) 


Plebiscył w sprawie religii w Niemczech? 
Praski dziennik ..Lidove Listy“ dowia* 


wspomnianego. 


duje się, że w Niemczech przygotowuje się, 


podobno obecnie głosowanie w sprawie re- 
ligijnej. Rezultat tego głosowania, które o- 
czywiście odbyłoby się pod naciskiem, miał 
by potwierdzić zamysły pewnych kół hitle- 
rowskich o wprowadzeniu „jednej narodo- 
wej wiary niemieckiej*; jednocześnie miał- 


by być jakoby ogłoszony zakaz propago- 


wania jakichkolwiek innych wyznań. Mimo 
całej fantastycznej pogłoski. można jednak 
obawiać się, że w dzisiejszych Niemczech 
wszystko jest możliwem. 


Prześladowania nie wytępią religji. 


Jak się okazuje z nadesztych z Rosji so- 
wieckiej wiadomości. w rezultacie 
na budowę cerkwi. zorganizowanej wsród 
ludności miasta Władimir. zebrano w sto- 
sunkowo niedługim czasie całe 40.000 rubli. 
Suma ta: jest bardzo duża. jeśli się zważy, 
że mieszkańcy tego miasta są naogół bar: 


składki 


dzo biedni i że zarobki dzisiejsze w sowie: 


tach są znikome. Fakt ten świadczy dowod- 
nie. że potrzeba wiary i przywiązanie do 
religji istnieje w duszy ludu rosyjskiego po- 
mimo usilnej propagandy ateistycznej. 
XIV Kongres Pax Romana w Ezecho- 
słowacji. 

W dniach 31 sierpnia do 4 września r. b. 
w Pradze a następnie od 5 do 8 września 
w Bratysławie odbędzie się XIV Kongres 
międzynarodowej organizacji akademickiej 
młodzieży katolickiej Pax Romana, Tema- 
tem ogólnym Kongresu jest „Nowy człowiek 
w nowej dobie“, Jednocześnie odbędzie się 
również kongres słowiańskiej inteligencji 
katolickiej, stanowiącej sekcję seniorów 
t. zw. „Slavia Catolica“. Po kongresie od- 
będą się fakultetywne wycieczki do Cieplic 
Trenczyńskich oraz w Wysokie Tatry. — 
(KAP.) 

Zawalenie się tunelu w Berlinie. 


W Berlinie wydarzyła się we wtorek no 
wa katastrofa. Przy ulicy Hermana Goerin- 
ga zawalił się na długości 50 metrów tunel 
nowobudowanej kolei podziemnej, przysypu 
jąc znajdujących się tam robotników. Na 
szczęście katastrofa wydarzyła się w porze 
obiadowej. kiedy część robotników zdołała 
wyjść z tunelu. Dotychczas wydobyto dwu 
ciężko rannych i dwu lżej rannych. Przyczy 
na katastrofy nie została narazie wyjaśnio 
na. 


[ANTONI ROTHE | 


Fabryka świec kościelnych 
poleca 
znane ze swe! dobroci wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tel. Nr 121-74. Rok zał. 1879 


" 


„GŁOS NARODU" z dnia 22-go sierpnia 1935 


‘Nr 228 


m w 


Kino. 


Kino „Sztuka“ wyświetla film 
styczny o wzrastającem napięciu 
nem, pt. „Pamiętnik detektywa”, Japończyk | Chińczyków. 

Chan przyjeżdża do Paryża i tropi fałszerzy Bogaty lub względnie zamożny Chit 
akcji Banku, którzy ukrywają się pod postacią! czyk, urządzając przyjęcie, wysyła dwa za- 
fikcyjnego inwalidy-żebraka i popełniają miljo% proszenia: jedno, w którem zawiadamia o 
nowe oszustwa. Ale nie tyle treść i zręczna ro; mającem się odbyć przyjęcin, na który to 
bota filmu, ile mistrzowska gra Wernera Olan ! dzień, jak zapewnia, „przyprowadzi do por 
iða, który kreuje postać detektywa. przykuwa | rządku maty i wymyje starannie dzbany do 
uwagę widza. Wysoki artyzm jego gry polega | wina“, i drugie, które wysyła w przeddzień 
na spokoju i drobiazgowem opracowaniu ru-| przyjęcia z oznaczeniem dokładnej godziny 
chów nieznacznych, a ważnych — wskutek te-| posiłku, po otrzymaniu zgody ze strony za: 
igo wszystko: spojrzenie, głos, uśmiech, zamy- proszonego, 

(lenie, chód ilustrują cznjność. przebiegłość i Gość o oznaczonej porze zjawia się w 
mądrość, a więc psychika doświadczonego de-! domu gospodarza 4 wręcza mu kartę za- 
jtektywa. narażającego się eo krok w walce ze] proszeniową. Następuje wymiana grzeczno- 
„zbrodniarzami. Film ten — dobrze skompono- | śejowych zdań, w której i gość i gospodarz 


detektywi- 


Gościnność w różnych krajach Europy 
dramatycz- 


jest niczem wobec gościnności skośnookich 


'wany i pełen życia — warto zobaczyć choćky 


prześcigają się w pomniejszeniu godności 


dla mistrzowskiej gry Wernera Olanda, a. w. swojej osoby. Przed udaniem się do jadal- 


aai i Bac 
CZYTELNICY? 


Ządaicie „Głosu Narodu“ 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach i ma dwor- 
cach kolejowych! 


Z sall koncertowej w lwoniozu. 


Onegdaj odbył się w Iwoniczu koncert mło-; 


"dej pianistki Izy Ostoi Ostanowskiej, która po 
ukończeniu studjów we Wrocławiu u prof. Po- 
źniaka, zdała egzamin państwowy (Stadtliche 
Privatmusiklehrer Prüfung), a po powrocie do 
„kraju wystąpiła z samodzielnym koncertem, po 
święconem Clopinowi. Przy akompaniamencie 
wojskowej orkiesty 56 pp. pod batutą Wł. Sa- 
dowskiego, odegrała koncert Chopina F-mol, 
który należy do trudniejszych rzeczy z litera- 
tury muzycznej, 

Pianistka wykazała doskonałe opanowanie 
techniczne, oraz głębokie odczucie i znozumie- 
nie tego głębokiego mistrza tonów. Powszech. 
ny aplauz wzbudziły umiejętnie odegrane Mae. 
atoso-Larghetto, a w szczególności Allegro vi- 
vace z 21 op. F-mol. Zmuszona oklaskami do 
błsów, odegrała wprost wspaniale „Nocturn“, 
oraz etude cis-.mol op. 25, która wprost załascy 
mowała publicrność, Nowej polskiej pianistce 
należy się prawdziwa wdzięczność ta ten tak 
piękny i nastrojowy wieczór. dr. K. 


Taniej niż za cenę 
BILETU Il. KLASY 
możemy podróżować 


SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT: 


y r | obu stronach gościńca wciąż Zak , Opactwo świętokrzyskie pamięta XII 


gorach Świętokrzyski 


(Szkic ołówkiem) 


Dzieła Stefana Żeromskiego odbijają raz 
w raz echem jodłowej puszczy. Czemuż 
więc krainę jego młodości — położoną w 
gorcu Polski — te góry Świętokrzyskie w 
trzechmilowym promieniu od Kiele -- tak 
mj odwiedzają miłośnicy piękna i tury- 

ci? 

"Tak myślałem. gdym zajechał w gości: 
nę do Mąchocice — majątku, który dzierża- 
wią państwo Lipscy. Widać stąd w niedale- 
kiej dolinie, u stóp obsypanej wrzosem Rar 
dostowej, wieś pierwszej młodości Żerom- 


skiego: Ciekoty ~= i widać szlak ku górom| wą, w park narodowy imienia Stefana 2e- 


puszczy | 
pachem żywicy... Tam pojechać — oto raj: 
pierwsza myśl moja. Pojechać — ale nie 
żadnym szybkomknacym samochodem, ani 
miękkim dworskim pojazdem, ale — aby 
jaknajdłużej jechać i patrzeć na to, co się 
widzi — twardym, chłopskim wozem, zbyr- 
kającym powoli po kamienistym gościńcu 
i wybojach polnych dróg, na słomianym sie- 
dzisku.. 
I tak się stało, 


O słonecznym świcia ruszam polną dro 


gą do Leszczyn i Radlina, a następnie bi-| się jak bursztyn błyszczący — i widać już 


ni goście piją herbatę, 

Po herbacie „najznakomitszy z pośród 
zaproszonych. czyli t. zw. „główny“ gość, 
prosi pozostałych, by szli naprzód, czemu 
mniej „znakomici“ goście sie opierają, mô- 
wiąc, iż „nie mogą odważyć sie“ na to. Naj: 
większy, prawdziwie chiński eeremonjał od- 
bywa się przy stole. Gospodarz zwraca się 
do głównego gościa, wskazujące mu zaszczy 
tne miejsce przy stole: ten opiera się, zwra- 
ca się do innych gości, nazywając ich god- 


Giościnność Chińska. 


niejszymi od siebie, i prosząc ich o zajęcie 
wskazanego mu przez gospodarza miejsca. 
Gdy jednak pan domu oświadcza znakomi- 
temu gościowi, iż nikt nie może się z nim 
równać, ów odbiera z rąk gospodarza pa- 
łeczki do jedzenia i filiżankę do wina, po* 
cezam obydwaj składają sobie głębaki u- 
kłon. Ten ceremonjał obejmuje wszystkich 
mości, i dopiero po zakończeniu go wszyscy 
siadaja. 

Już po trzeciem albo czwartem daniu 


goście skarżą się, że jedzenia jest zbyt du | 


żo, chociaż wiedzą, że będzie jeszcze conaj: 
mniej dwadzieścia dań. Po tym „skrom 
nym“ obiedzie gospodarz przeprasza gości 
za „liche“ przyjęcie i prosi ich o przeba- 
czenie, że już więcej nic nie dostaną. — 


Programy stacyj radjowych. 
Piątek, dnia 28-go sierpnia 1935, 


Katowice, (895.8 m). Godz, 15.15 Giełda zboło. 
wo-towarowa; 15.80 Koncert organowy; 17,40 Kon- 
cort mandolinistów z Rozdzienia-Szopienie; 18.80: 
Znaczenie kobiety na Śląsku; 20 Porady radjotech- 
niczne; 22.10 Skrzynka francuska, 


Kraków. (298.5 m), Godz. 630 Transm. z War- 
szawy; 8.20 Program na dzień bieżący; 8,25 Wska 
zówkj praktyczne; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z wie- 
ży Marjackiej; 12,08 Transmisja z Warszawy; 15.15 
Płyty; 18.30 Transmisja z Warszawy; 15.15 Trans- 
misja z Warszawy; 15.30 Rewja wybitnych skrzyp- 
ków (płyty); 16 Transmisja z Warszawy i Lwowa; 
16.50 Transmisja z Wilna i Lwowa; 17.80 Transmi- 
sja z Warszawy i Katowic; 18 Na terenach powo- 
dziowych -— reportaż; 18,15 Transmisja z Warsza- 
wy; 18,30 Skrzynka ogólna; 18,40 Chwilka społecz- 
na; 18,45 Muzyka lekka z płyt; 19.05 Program na 
dzień następny; 19.15 Koncert reklamowy; 19.40: 
Transmisja z Warszawy; 20 Odczyt pt.: Miłe złego 
początki; 20.10 Płyty; 20,45 Transmisja z Warsza- 


Ostatnią potrawą jest zupa, po której goście |wy; 22,06 Wiadomości sportowe; 22.10 Muzyka ta- 


znów przechodzą, ceremonjując się, do sa- 
lonu na herbatę. 

Przyjecie w domu Chińczyka trwa zwy- 
kle od pałudnia do późnego wieczora, co 
nie jest wcale dziwne, gdy się zważy ilość 
dań, któremi gościnny gospodarz raczy 
swych gości. Po herbacie goście żegnają 
gospodarza, przepraszając, że mu przeszko- 
dzili, gospodarz zaś jeszcze raz przeprasza 
za bardzo skromne przyjęcie i dziękuje za 
zaszczyt złożenia wizyty jego „skromnej i 
podłej osobie". M. D. 


Warner Oland 


Od wtorku dnia 20 b. m. w kinoteatrze „Sztuka 


Przygody nowoczesnego Sherlocka Holmesa — Charlie Chana 


L PAMIETNIKA DETENTYWA 


zagadek Fenemenalne, niezwykłe metody współczesnego śledztwa! W gł, rol.: znakomity aktor 


przepyszne arcydzieło z 
cyklu słynnych romansów 
i awantur genjalnego chiń- 
skiego detektywa — Char- 
lie Chana! — Arcvciekawa 
treść! Splot tajemniczych 


i Mary Brian. 


Poranki: w sobotę 24. bm, o godzinie 8-ciej popoł. — W niedzielę 25 bm. o godz. 10 1,12-taj. 
Wszystkie miejsca po 50 gr. z wyjątkiem lóż i foteli! 


hok WB O a i "NI 


Radio. 


utwór wchodzi ton dziwnie ciemny i miękki. 
Dalszym numerem programu będzzie utwór 
Dworzaka: Uwertura karnawałowa, utwór pe- 


PIĄTKOWY KONCERT SYMFONICZNY. | łen życia i werwy. 


Piątkowy koncert symfoniczny orkiestry P. R. 


DOBROWOLNE UBEZPIECZENIE NA WY. 


Św. Katarzyny i Św. Krzyżą — pod szumem | romskiego, Zaczęła się wreszcie droga miła 
śodłowej, nod spiekotą słońca i za»| 1 ciekawa, Zsiadam więc z wozu i idę dro- 


obejmuje tym razem tj. dnia 28 bm. o godz, 21|PADEKR CHOROBY. Wprowadzenie przymu- 
m. in. Webera uwerturę do op.. „Trzech Pin. |sowych ubezpieczeń społecznych na wypadek 
to“. Opera ta, byłaby, gdyby Weber byłby ją |choroby zapewniło rzeszom pracowników fi- 
wykończył niezwykle wdzięczną, pełną powabu | zycznych i umysłowych opiekę lekarską i środ 
i uroku operą komiczną. Takie przynajmniej ro |ki leczenia. Ale pozostał jeszcze wielki zastęp 
bi wrażenie w opracowaniu G. Mahlera, który | ludzi, którzy nie korzystają z ubezpieczeń spo 
operę tę w swoim czasie uzupełnił, powiązał |łecznych, ograniozających pomoc lekarza tylko 
i w Wiedniu wystawił. Następnie usłyszymy |do wypadków ostatecznej konieczności, a któ- 
Brahmsa Serenadą, na małą otkiestrę, pocho- |rzy nie mogąc znaleźć odrazu odpowiedniej 
dzącą z wczesnej epoki jego twórczości. Sere- |sumy na leczenie, nie doprowadzają nawet 
nada ta różni się od późniejszych dzieł Brahm- |koniecznej kuracji do końca. Tym ludziom 
sa swym stosunkowo lekkim i beztroskim cha- |przyjść mogą z pomocą dobrowolne ubezpie- 
rakterem, niezwykłemi efektami instrumentalne |czenia społeczne, z których organizacją zapo- 
mi, spowodowanemi wyeliminowaniem s orkie- jma słuchaczy w swej pogadance p. Ulankie- 
stry dźwięku wysokich skrzypiec, przez co w 'wiez, dnia 23 bm. o godz. 16. 


neczna z płyt; W przerwie o godz. 28 Transmisja 
z Warszawy. 


Lwów. (377.4 m). Godz. 16.15 Koncert orkiestry 
T, Seredyńskiego; 16,30 Pogadanka dla chorych w 
opracowaniu ks. kap. M. Rękasa; 17 Recital forte- 
pianowy; 1880 Skrzynka programowa; 20 Arje 
operetkowe (płyty). 


Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6,30 Pieśń „Kie. 
dy ranne wstaja zorze”; 6.83 Pobudka do gimna- 
styki. 6.36 Gimnastyka; 6,50 Płyty: W przerwie 
o godz, 7.20 Dziennik poranny oraz Pogadanka 
sportowo-turystyczna: 8.20 Program na dzień bie 
żacy; 8.25 Wskazówki praktyczne: 11,57 Sygnał 
czasu; 12 Hejnał z wieży Mariackiej z Krakowa; 
12,08 Wiadomości meteor.: 12.05 Dziennik połud- 
niowy, 12.15 Płyty; 18. Chwilka dla kobiet; 13.05 
Płyty; 18.80 Z rynku pracy; 15,15 Przeglad giełdo- 
wy; 10,25 Wiadomości o eksporcie polskim; 15,30 
Płyty; 16 Pogadanka społeczna pt.: Dobrowolne 
ubezpieczenie na wypadek choroby; 16,15 Koncert 
ze Lwowa; 16.35 Pogadanka dla chorych ze Lwo- 
wa; 16.50 Codzienny odcinek prozy; 17 Recital for 
teplanowy ze Lwowa: 17.30 Wspomnienie o królu 
tenorów Mierzwińskim; 17.40 Koncert mandolini- 
stów z Katowie; 18 Reportaż z Krakowa; 18,15: 
Cała Polska śpiewa: 18,30 Skrzynka ogólna; 18.40 
Chwilka społeczna; 18,45 Walre symfoniczne (pły- 
ty): 19.05 Program na dzień następny: 19.15 Kon- 
cert reklamowy; 19.30 Recital śpiewaczy; 19.50: 
Aktualny monolog; 20 Skrzynka rolnicza; 20.10: 
Po jednej piosence (płyty); 2045 Dziennik wieczor 
ny; 20.55 Obrazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski; 21 Koncert symfoniczny orkiestry P, R.; 


22 Wiadomości sportowe; 22.10 Muzyka salonowa 
i taneczna (płyty); W przerwie o godz. 28 Wiado- 
mości meteorologiczne. 


Akinalma Iekfnra 
dla każdego inteligenta 


GEORG J. E. Z tajników pożycia 
małżeńskiego i jego społecz- 
nych powikłań . . . .. 

(wyd. Księgarni Św. Wojciecha) 


zł. 4. 


do nabycia 


w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 
Kraków, ul. św. Krzyża 13, 


PO GG GG 2tl|| 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty 


wiek. Wojny, napady i częste pożary nisz- 
czyły bogaty klasztor i kościół, W roku 
1777 opastwo spłonęła doszczętnie. Dopie- 
ro w pierwszych latach XIX wieku powsta: 
ły tu nowe zabudowania Klasztorne i koś- 
cióŁ W połowie (XIX wieku zamieniono 
klasztor na zakład karny dla demerytów. 
Obecnie mieści się tu więzienie. 


Z góry Świętego Krzyża schodzą ku 
wschodowi wybolstą, kamienistą drogą leś- 


bez żadnych osobliwych rysunków na pierw 
szym, dalszym i najdalszym planie. Puszoza 
ciągle daleko. Chałupy z rządka posiadły 
się przy drodze, obejścia gospodarskie bie- 
dne, a jeno dziecka Iniano-włose u proga i 
żółte plamy georginjij przed oknami świscą 
w słońcu jaśniejszym i żywszym akordem 
barw w tej szaraj harmonji chłopskiego 
obejścia. Krzyże u rozstaja, w dali wiattar 
ki bodące skrzydłem siny horyzont — spie- 
kota, żar godzin przedpołudniowych, wlo- 
kących się długo i leniwie, jak ten wóz korzeniska dębów, buków, {odet | sosen. 


chłopski pod górę... osłoniony tumanem ku-| A jeczwa puszcza gada i gada — przypo” 
rzu białego. „| mina, że ongiś tędy właśnie niósł święty 
Minałem Górno, Bieliny, Kapitulne i i 


Emeryk na szczyt góry relikwie: drzazgi 
Hutę — wjeżdżam w las, w puszezę jodło-| Krzyża Chrystusowego.. że jeździł on tu 
na łowy... że ta w dole przy drodze klęcząca 
figura kamienna — to właśnie Święty Eme- 
ryk: idzie On wyboistą drogą na Święty 
Krzyż.. 60 rok ubywa Mu drogi na grubość 
włosa... a kiedy znajdzie się u szczytu, kie- 
dy wejdzie do kościoła -— nastanie koniec 
świata... I opowiada puszcza, że ongiś tą 
właśnie wyboistą drogą chadzał od Nowej 
Słupi na klęczkach król Jagiełło do świąty” 
ni na Łysej Górze — do świętej relikwi 
Krzyża Chrystusowego... że chadzali tak 
później i Kazimierz Jagiellończyk i Zyg- 
munt IL... 


U stóp góry — Nowa Słupia. Miastecz- 
ko to należało ongiś do biskupów krakow- 


ga wśród cienia leciwych sosen i jodeł. A 
puszcza szumi, gada, opowiada swoje głę: 
bokie tajemnice.. tem głębsze i tem mniej 
pojete, im głośniej opowiadane... 


Idę w las. 

Zimnem powiało % mrocznej głębi — za" 
pachło żywicą i ożyną, wilgocią mehu i par 
proci — zagrało rojem pszczół i much wi- 
rujących nad mojem rozpałonem czołem. 
Przez błękitniejące wierchy jodeł i rdzawe 
korony sosen promienie słońca przeciskają! 


tą, twardą szosą w kierunku południowym:| bielejące w słońcu mury pobenedylktyńskie- skich — było punktem oparcia dla królów 


na Święty Krzyż. Krajobraz wlecze się po! go klasztoru: Święty, Krzyż, 


F 


inolskjch pielgrzymujących na Święty Krzyż. 


ną. Znaczą ją ogromne, kańciaste głazy i| 


Dziś jest dla mojej 
zwrotnym do domu. 


Niebo zaczyna grozić burzą. Siadam 
więc na wóz i „biorę się na bliższe” polną, 
śliczną drogą ku Bodzentynowi, a brzozy, 
jedliny, sosny szumią za mną w zrywają- 
cym się wichrze... Mrok zapada. Błyskawi- 
ce jak połamane gromnice na niebie — 
deszcz zaczyna padać. Polna drożyna zwę- 
ża się: zaprowadziła w łąki — — zginęła... 
Jestem na bezdrożu. Ta idąca zdala burza 
— wicher — deszcz — mrok — pustkowie, 
że niema kogoby zapytać o drogę — — to 
właśnie jest piękne! Uciekam przed burzą 
łąkami i ścierniskami, naprzełaj — ku pół- 
nocy... W tem szczerem polu powiał nagle 
duch niepokoju: coś się musi stać... Po pół- 
godzinnem błądzeniu dojechałem do szosy 
— do rozstaja, gdzie drogowskaz znaczy 
szlak ku Bodzentynowi. 


A burza ciska piorunami — dudni gro 
mem... 

Bodzentyn — miejsce urodzenia mala- 
rza Józefa Szermentowskiego — naprowa- 
dza widma średniowiecza malowane świa- 
tłem błyskawic... wojny Konrada Mazowie- 
ckiego z Bolesławem V, uczty rozpustne o- 
sławionego rokoszanina XII wieku, więżnia 
Sieradza, Pawła z Przemankowa,. I widzę 
biskupa Bodzantę podnoszącego tę sławną 


wycieczki punktem 


„wieś do rzędu miast... W XIV wieku biskup 


Florjan Mokrski buduje tu zamek i mu- 
ry warowne, które przetrwały do końca 
XVIII wieku. Oto ruiny zamczyska majaczą 


Nr 228 


| Co słychać 


„GŁOS NARODU“ z dnia 22-go sierpnia 1935 


F 


l Tysiące złotych na marne... 


— 


Str. 6 


S 
RODZICE i OPIEKUNOWIE! 


w H ie kilk 
| zakomie, Zaledwie kilka lat temu, Zarząd Miejski 


i kilka której znajduje się ul, Kochanowskiego. po 
założył kanalizację na ulicy Kochanowskie- 


siada inne zgoła właściwości, zżetające rury | 


Bursa, nowocześnie urządzony 


SIRRPIER. go. Były w związku z tem wydatki, nawęt| w szybkim czasie. | 
Czwartek 22: Tymoteusza mecz., Hipolita biskp„| 077208, bo idące w dziesiątki tysięcy... Jak utrzymują w kołach fachowych, ta Zaklad Wychowawczy 
Antonina męcz, i zdawało się, że wszystko jest w porządku, | sama historja grozi instalacjom kanalizacyj-| W Krakowie, przy ulicy Skarbowej L. 2. 


Wschód słońca 4.41, zachód 18.48. 
Długość dnia 14 godzin i 5 min. 


£iątek 23: Filipa Benicjusza wyzn., Flawjana W, 
Sydonjusza bisk. wym. 
Wschód słońca 4.42, zachód 18,44, 
Długość dnia 14 godzin i 2 min, 


— OE" 

ZAMKNIĘCIE KOLONJI I PÓŁKOLO- 
NJI LIGI KATOLICKIEJ OKRĘGOWEJ 
W KRAKOWIE. W sobotę odbyła się w lo- 
kalu Stow. Przen. Duszy Chrystusowej w 
Białym Prądniku uroczystość zamknięcia 
kolonji i półkolonji Ligi Katolickiej w Kra- 


kowie, pozostającej pod protektoratem Ksie |% 
cia Metropolity Krakowskiego, W uroczy- |Ę 


stości wzięli udział przedstawiciele władz. 
— Czas trwania kolonji w Nawojowej Gô- 


rze i półkolonji w Białym Prądniku dla łącz || 
nej ilości 170 dzieci wynosił 5 tygodni, co |k 
bardzo dodatnio odbiło się na stanie zdro- |ki 


wotnym wysłanych dzieci. 
WYRODNA MATKA. We wsi Brody, gmi- 


ny Styków, pow. ilżeckiego, niejaka Marjanna |§ 
Męka zamordowała swe nowonarodzone dzie- || 
zaś zwłoki jego zakopała w pobliskim || 


eko, 
lesie. Dzieciobójczynię aresztowano. 


ZWYŻKOWA TENDENCJA CEN MIĘSA. í 


W tygodniu od 10 do 16 bm. spędzono na tar 


|gowicę w Krakowie: buhaji 162, wołów 50,/ 
|krów 119, jałówek 93, cieląt 492, owiec, kóz | 


i baranów 787, a więc razem 1703 szt. zwie- 
izat. Za jeden kilogram żywej wagi płacono: 
|buhaje od 40—66 gr; woły 50—67 gr; krowy 
26—65 gr; jałówki 35—67 gr; cielęta 45 gr do 
1 zł; nierogacizna od 85 gr do 1.28, a bitej 
wagi 90 gr do 1.30. Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano na konsumcję miejscową 
1556 sztuk. Spęd bydła i trzody był naogół 
niewielki, tendencja cen mocna. 


NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujace ceny: mleko niezbierane litr 18— 
20 gr; kwaśne 15—18 gr; śmietanka 50 do 
60 gr; śmiatana kwaśna 70 gr do 1.20; ser kg. 
50—70 gr. masło deser. 3—3,40; kuchenne 
2.80—2.90; jaja Świeże szt. 6 do 7 i pół gr; bu 
raki kg, 8—10 gr; cebula 15—20 gr; marchew 
10—12 gr; pietruszka 20 do 25 gr; seler 30— 
35 gr; włoszczyzna 20—25 gr; ziemniaki 9— 
10 gr; ogórki kopa 40—50 gr. pomidory kg. 
‚25—30 gr; kalarepa 4—6 gr; kapusta biała 5 
do 6 gr; fasola szpar. żólta 25—40 gr; zielona 
15—20 gr; groszek zielony łuskany 50—60 gr; 
'bób litr 20—25 gr; gęś żywa 3—4.50; kaczka 
1.50—2.50. kura żywa 2.50— do 4 zł; kurczęta 
para 1.50—3.50; borówki litr 30 do 35 gr; bru 
sznice 25—30 gr; gruszki kompot. kg, 40—50 
gr; deserowe 60 gr do 1.20; jabłka kompoto- 
we 25—40 gr; deserowe 50—70 gr; maliny 
ogrodowe litr 70—80 gr; śliwki zwyczajne kg. 
,30—60 gr; deserowe 60—80 gr. zagraniczne 
1.20—1.60; winogrona 2.30 do 2.60; ostrężni- 
ce litr 25—30 gr. 

SKUTKI NIEWŁAŚCIWYCH WYBRYKÓW 
MURARZA. Sikora Marja, zam. przy ul. Kró- 
/lowej Jadwigi 40, zgłosiła na policji, ża w dn, 
20 bm. niejaki Grabowski murarz, rzucał ka- 


mieniami z procy. Jeden z kamieni ugodził lentuzjastycznego przyjęcia ze strony krakow- 


a T E S 


'w świetle błyskawic. Dziwne ich kształty: 


olbrzymi złom muru jakoby postać króla przez szczyty Radostowej, pokrytej pachną: 


' Władysława Jagiełły, który tędy właśnie 
z Łysej Góry ciągnął z rycerstwem pod 
i Grunwald (19. VI. 1410)... a tam jakby za- 
 kamieniały kardynał Zbigniew Oleśnicki — 
«założyciel gotyckiej kolegjaty pod wezwa- 
niem Wniebowzięcia Najświętszej Marji 
"Panny (1440)... a obok niego biskup Trzebi- 
leki — fundator ratusza bodzentyńskiego 
.(1670), po którym od r. 1882 ani śladu nie 
zostało... 

Noc już zapadła — burza przeszła > 
zgasły błyskawice i na źrenieach „moich 
(zgasła średniowieczna kolorowa wizja Bo- 
_dzentyna... 4% 

Piaszczystą drogą mijam u stóp góry 
Świętej Katarzyny schronisko imienia Ste- 
fana Żeromskiego, które tu ku wygodzie tu- 
rystów pobudował p. Dziaczkowski. Noc już 
późna, więc omijam dom miłego gospodarza 
i mojego kolegi redakcyjnego — ale niech 
się z tego nie cieszy... nie ominie go jutro 
moja wizyta, a mnie nie ominą pyszne jabł- 
ka z jego sadu, o których mi często cuda 
opowiadał... Zatem przez Wlików i Cieko- 
ty — wzdłuż Radostowej — zajeżdżam do 
Mąchocie. Tu w licznym a miłym grocie 
„letników“ znajdę dach nad głową 1 wygod 
ne leże na tymczasowy spoczynek... 4 

Noc czarna, że i końskiego ogona nie 
dojrzeć — nie widać nie. Jeno lipy w Cic- 
kotach i lasy mąchociekie szumią mi nad 
głową przeciągle i ponuro: wracaj... po- 
wracaj... à 


Tymozasem Wydział Kanalizacji od kil- 
ku dni zamienił ul. Kochanowskiego w rui- 
nę. Okazuje się, że przeprowadza się grun- 
towny remont rur kanalizacyjnych, albo- 
wiem założone przed kilku laty, zrobione 
były z nieodpowiedniego materjału, wsku- 
tek czego rury te przeciekają. Innemi sło- 
wy mówiąc — ci, pod kierunkiem których 
instalowali rury kanalizacyjne, nie przewi- 
dzieli że woda spływająca w dzielnicy, w 


nym i w innych dzielnicach a mianowicie 
od strony Parku Jordana, Parku Krakow- 
skiego i t. d. Jeśli zajdzie potrzeba przepro- 
wadzenia także i tam remontu, wówczas set 
ki tysięcy złotych, jakłe miasto wydało po 
przednio na założenie kanalizacji, należy u- 
ważać poprostu za wyrzucone, a kasa miej- 
ska będzie musiała wydać dodatkowo powa: 
żne sumy na założenie nowych rur. 
omen 


Bezkonkurencyjny i kapitalny program humoru i wesołości. — Szampański film, pełen arcy. 


kładów kradzieży rzeczy pozostawionych bez 


komicznych peerypetyj, przygód i ałonecznego humoru. 


Najdowcipniejsza komedja muzyczna. — 
W rol. sł. Kwiat aktorstwa wiedeńskiego 


Marja Sorensen 


Początek seansów w dnie powszednie o g. 5, 7 
Program 


W sobotę dnia 24 bm, o godzinie 3 popołudniu. 
W niedzielę dnia 25 bm. o godz. 10 przodpołud. 


FE ETT 
przechodzącą w tym czasie córkę Sikorowej, 
Irenę w oko. Rana oka jest tak poważną, że 
zawezwany lekarz Pogotowia po udzieleniu 
Sikorównie pierwszej pomocy zabrał ja do 
szpitala dla dalszego leczenia. Dozmała ona 
skaleczenia źrenicy, wskutek czego grozi jej 
utrata wzroku, 

KRADZIEŻ ROWERU. Dudziak Józef, za- 
mieszkały w Mogile zgłosił policji, że w dniu 
20 bm, około godz. 17 skradziono mu rower, 
który pozostawił bez opieki na chodniku przy 
ulicy Długiej. Jak się okazuje, mimo tylu przy 
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opieki ludzie nie mogą nauczyć się ostrożno- 
ści. 

ZAMYKAĆ OKNA W MIESZKANIU. Kot 
Józefa, zam. przy ul, Glinianej 10, wychodząc 
z domu pozostawiła niezamknięte okna w mie 
szkaniu. Nieostrożność tę wyzyskał nieznany 
dotad złodziejaszek, który wszedł przez otwar 
te okno do mieszkania i skradł Kotowej gar- 
derobę damską i męską wartości 205 zł. 


ŻER ZŁODZIEJI DWORCOWYCH. W cza 
sie wykupywania biletu kolejowego na dwor- 
cu głównym w Krakowie, nieznani sprawcy 
skradli Landezowi Henrykowi zegarek złoty 
ze złotym łańcuszkiem marki „Schaffhausen“, 
wartości 600 zł, Dotychczasowe poszukiwania 
nie dały rezultatów. 

Gace poz 


LODA HALAMA I CZAPLICKI W STA- 
RYM TEATRZE. — Znakomici artyści war- 
szawsty, którzy we wtorek doznali niezwykle 


I nazajutrz, zaraz z południa, poszedłem 


cem w słońcu wrzosem, ku Świętej Kata- 
rzynie. Widać stąd kraj młodości Żerom- 
skiego: Ciekoty. Niema już śladu z onego 
dworu, który stał u rozstaja — jeno te kil: 
ka stodół i lipa znaczą dawne obejście dwor 
skie, skąd dwunastoletni poeta, z flintą na 
ramieniu, *vychodził na polowania... Omi- 
jam w dole Wilków i przez śliczną, pełną. 
słowiańskiego uroku wieś Krajno — poło- 
żoną jak Rzym na siedmiu wzgórzach — 
dochodzę do Świętej Katarzyny. Nasam- 
przód obmywam oczy i spalone słońcem 
czoło wodą z bijącego źródełka św. Fran" 
ciszka — wchodzę do onej znanej, bielonej 
kapliczki, gdzie przykryty szkłem podpis 
Żeromskiego — znaczę się krzyżem świę- 
tym na mogiłach powstańców — obchodzę 
klasztor, który biskup krakowski, Jan Rze- 
szowski w r. 1478 założył dla O. O. Bemar- 
dynów (z początkiem XIX wieku przeję” 
ły go S. S. Bernardynki po spaleniu się 
klasztoru w Drzewicy) — -—- i strudzony 
wreszcie wdecham całą piersią szum i za- 
pach jodłowej puszczy... 

W końcu: po trudach wycieczki chwilo- 
wy odpoczynek w zaciszu domu państwa 
Dziaczkowskich — i owe legendarne, słod: 
kie, soczyste jabłka po długiej spiekceie 
słońca... 
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ANTONI WAŚKOWSKI. 


działać będzie baryton opery warszawskiej 
Jerzy Czaplicki, który wykona szereg sław- 
nych aryj i pieśni. — Bilety wraz z gardero- 
bą są do nabycia w kasie Starego Teatru. 


ki złota“, 


„Oetrożnie, żony wracają”. 


Wł. Raczkiewicz z Warszawy, 
dżał w sprawach urzędowych. P. wojewoda 
był przyjęty przez p. premjera Sławka, oraz 
uczestniczył w posiedzeniu małego prezydjum 
światowego Związku Polaków z zagranicy 
przy udziale delegatów Zjednoczenia Pola- 
ków Rzymsko-katolickiego w Ameryce. 
posiedzeniu tem omówiono sprawy organiza- 
cyjne. 


podróż zapoznawcezę po województwie krakow 
sklem, W podróży towarzyszy naczelnik wy- 
działu Małaszyński. 


nietwa pracy Funduszu Pracy, liczba bez: 


podrobił zamówienie Jana Stępienia do bur- 
towni tytoniowej, zaopatrujące go 
nym podpisem, Dokument ten przedłożył pro 
wadzącemu hurtownię Zygmuntowi Olczako- 
wi, który nie przeglądając szczegółowo zamó- 


DENSKIEJ KAWIARENCE 


Szóke Szakal Ernest Verehes 


Splot przezabawnych qui pro quo, połączony z najcudowniejszemi 
i przebojowemi melodjami. Ponadto w programie dodatki dźwiękowe, 


19.10. W niedziele i święta o godz. 3 popol: 
Nr. 46. 


Poranki filmowe Poy;zżye” 


Ceny miejsc od 30 groszy. 


skiej publiczności, wystąpią jeszcze raz w s0- 
botę, 24 bm, w Starym Teatrze. Bogaty pro- 
gram obejmować będzie obok 
punktów programu pierwszego wieczoru jesz- 
cze szereg rzeczy niewykonywanych w Krako- 
wie, jak taniec japoński, taniec cygański, A 
ja mam nogi, taniec z op. Carmen, Lunatycz- 
kę, Bo ja tak chcę, któremi Loda Halama ocza 


najlepszych 


owała Warszawę. W wieczorze tym współ- 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ŚWIT: „Ostatni sygnał”. 
WANDA: „W wiedeńskiej kawiarence", 
APOLLO: „Tajemnicza dama“. 
SZTUKA: „Z pamiętników detektywa“, 
UCIECHA: „Syn marnotrawny". 
SŁONKO: „Prokurator Alicja Horn". 


ADRIA: „Czerwona dama“, — „Pogzukiwacz- 

PROMIER: „Don Juan", — „Książę Arkadji". 

BAGATELA: „Kochałam go“. Na scenie rewia: 
=; 000: 


Powrót woj. Raczkiewicza. 


W środę w godz. rannych wrócił p. woj. 
dokąd wyjeż.- 


Na 


WOJEWODA KRAKOWSKI W IZBACH 
SAMORZĄDU GOSPODARCZEGO. 
Wojewoda Raczkiewicz odwiedził w towa- 


rzystwie radcy Stańkowskiego prezesów Izby 
Rolniczej Edwarda Kleszczyńskiego, Prremy- 
słowo-Handlowej inż. J. Brzozowskiego i Rze 
mieślniczej Dr, R. Jahodę-Żółtowskiego. Wo- 
jewoda zapoznał się z organizacją krakow- 
skiej Izby Rolniczej i Małop. Tow. Rolnicze- 
go, Izby Przemysłowo-Handlowej i Izby Rze- 
mieślniczej oraz z całokształtem prac wspom- 
nianej instytnojj. 


Wczoraj p. wojewoda wyjechał w dalszą 


289 tys, bezrobotnych. 
Według ostatnich danych biur posred- 
robotnych, zarejestrowanych na terenie ca- 


łego kraju w dniu 17 sierpnia r. V., wyno- 
siła ogółem 289.774 osoby, wykazując spa- 


dek liczby bezrobotnych w ciągu tygodnia 
o 5.166 osób, Liczba bezrobotnych na Šla- 


sku wynosiła 110.488 osób. 
Sfałszował zamówienie tytoniowe. 


W październiku roku ub. Władysław Su- 
arczyk lat 31, zam. na Prądniku Czerwonym, 


sfałszowa- 


przyjmuje kształcącą się młodzież męską w wieku 

od lat 18— 18-tu. Opłata za całkowite utrzymanie, 

mieszkanie i opiekę od 45 — 50 Zł. miesięcznie. 

Zgłoszenia przyjmuje się w Sekretarjacie Bursy — 
ul. Skarbowa I. 2. I. p. Tel. 125-98. 
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wienia, wydał Sułarczykowi wyrobów tytonio 
wych na sumę 20 złotych. W kiłka dni, gdy 
Stępień zgłosił sie do hurtowni celem uregu- 
lowania swoich rachunków wyszło na jaw, że 
zamówienie, na podstawie którego Sularczyk 
podjął wyroby tytoniowe jest sfałszowane. Po 
nieważ Sularczyk nie chciał uregulować ra- 
chunku, przeto Stępień zaskarżył go do sądu. 
Na wczorajszej rozprawie, prowadzonej przez 
s. s, o. dr. Traczewskiego, Sularczyk przyznał 
się do popełnionego przestępstwa, przeto sę- 
dzia biorąc fakt przyznania się do winy, jako 
okoliczność łagodząca, skazał go na karę sze- 
ściu miesięcy więzienia. Oskarżał prok. dr, 
Gajewski. 
Poszukiwania za złoczyńcą, 

W związku z usiłowanem zabójstwem przo 
downika służby śledczej Toszy i st. poster. 
Klisia, który to wypadek wydarzył się one- 
gdaj na plantach Dietlowskich, obok szkoły 
barakowej, władze policyjne poszukują niej, 
Sasina Marjana, ur. w r. 1913 w Zakopanem, 
syna Franciszka i Bronisławy z Jarów. We- 
dług relacji organów PP. Sasin dokonał napa 
du na poster, sł. śled. Cieślę w dniu 10 bm. 
ten jednak szczęśliwie zdołał ujść z życiem, 
W chwili. gdy policja wkroczyła do mieszka- 
mia przestępcy, Sasin ukrył się a następnie 
zbiegł w niewiadomym kierunku. Policja po- 
szukuje go nadto zą włamania dokonane w 
ostatnich miesiącach na terenie Krakowa. 


Tajemnicze zwłoki na torze kolejowym. 

W środę około godz. 4 nad ranem na to- 
rze kolejowym tuż przy przejeździe na Ło- 
bzowie, strażnik kolejowy Goryl Jan w cza. 
sie patrolowania toru znalazł zwłoki mężczy. 
zny, przejechanego przez pociąg. 

Przy zwłokach znaleziono dowód osobisty 
na nazwisko Hazny Franciszka, łat 50, mura- 
rza, zam. w Krakowie przy ul. Zielnej 9, — 
Bliższe okoliczności tego tragicznego wypad. 
ku dotąd nieznane. 

Nowy film propagandowy w Krakowie, 

W ostatnich dniach rozpoczęto w Kra 
kowie zdjęcia plenerowe i częściowo w ate: 
lior do filmu dźwiękowego „Pan Twardow" 
aki“. Będzie to film w pewnej mierze proa* 
pagandowy o Krakowie. Opracowaniem i 
reżyserją zajął się krakowski literat, red. | 
Karol Mueller. Twórca „Pana Twardowąkie-| 
go“ zamierza przedstawić postać Twardow», 
skiego na tle współczesnem. Byłaby to pier”. 
weza tego rodzaju próba połączenia filmu 
fabularnego z ujęciem awangardowem. Po: 
mysł ten wywołał żywe zainteresowanie w, 
kołach fachowych. 


Wypadł z pociągu w Płaszowie. 


We wtorek około godz. 22-ej wypadł 9 
pędzącego pociągu na stacji w Płaazowie. 
mężczyzna nieznanego nazwiska, W stanie 
bardzo ciężkim przewieziono nieszczęśliwe" 
go do szpitala św. Łazarza, gdzie został pod. 
dany natychmiastowej operacji. Z uwagi na 
bardzo groźny stan chorego, który leży nie- 
przytomny, nie udało się stwierdzić jego 
identyczności. 


$port 

AMERYKAŃSCY  LEKKOATLECI W 
WARSZAWIE. W dniach 7 i 8 wrześnig od- 
beda się w Warszawie międzynarodowe za- 
wody lekkoatletyczne z udziałem 6 amery- 
kańskich lekkoatletów, Na zawodach tych 
dojdzie do szeregu sensacyjnych pojedyn- 
ków; m. in. Kucharski walczyć będzie na 
800 m. z Robinsonem. Przeciwnikiem Sehnert 
dra i Morończyka w tyczce będzie Sefton 
względnie inny tyczkarz amerykański, — 
Przyjeżdża następnie sprinter amerykański 
Andersen (10.4 na 100 m.) oraz miotacz i 
koczek. S 

PIERWSZE WYNIKI NA TENISO- 
WYCH MISTRZOSTWACH POLSKI. W te- 
nisowych mistrzostwach Polski, odbyły się 
w poniedziałek jedynie spotkania juniorów. 
W grze dziewcząt niespodzianką była. po 
rażka faworytki Chojnówny z Klimaszew- 
ską 4:6 6:4 6:4. W doublu juniorów Jędrze- 
jewski i Hofman wygrali z Ks. Tłoczyńskim 
i Zakrzewskim 2:6 6:4 6:3. W singlu junio- 
rów spośród 40 zawodników największe 
szanse wejścia do ćwierófinałów mają Ks. 
Tłoczyński, Połomski, Kostecki, Tenen- 
baum, Strzelecki i Gottschalk. 
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Tycie żospodarcze. Ją darmo finansujemy gospodarkę 


Reorganizacja Banku Spółek Zar. 


Zmniejszenie kapitału zakładowego 
o 15 milj. zł. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 22-go sierpnia 1935 


Niemiec i 


Według doniesień z Berlina, umowa han- 


,dłowa polsko - niemiecka została już sfi- 


Odbyło się posiedzenie rady nadzorczej 
Banku Związku Spółek Zarobkowych, na 
którem zarząd złożył sprawozdanie z czyn- 
ności Banku w r. 1934. 


Walne zgromadzenie akcjonarj. uchwa- 
lono zwołać na dzień 27 września b. T., 
przyczem władze Banku postanowiły przed- 
łożyć walnemu zgromadzeniu bilans, prze- 
widujący sprowadzenie aktywów Banku do 
dzisiejszych realnych wartości. Całkowite 
wysanowanie bilansu Banku. stwarzające 
nowe zdrowe podstawy dla dalszego roz- 
woju instytucji, ułatwione zostało przez za- 
pewnione przyjęcie wszelkich wierzytelno- 
ści rolniczych Banku przez Bank Akcepta- 
cyjny. 

Ponadto postanowiono przeprowadzić 
odpowiednie odpisy na wierzytelnościach 
nierolniczych, jak również na posiadanych 
papierach wartościowych. akcjach oraz nie- 
ruchomościach. W wyniku tych odpisów 
uchwalono zmniejszyć kapitał zakładowy 
Banku o 15 miljonów złotych oraz odpisać 
kapitał zapasowy. Jednocześnie postano- 
wiono podwyższyć kapitał zakładowy do 
pierwotnej jego wysokości, t. j. 0 15 milj. 
złotych do 20 milj. złotych, przyczem po- 
krycie nowej emisji akcyj w pełnej wyso- 
kości 15 milj. złotych jest już zapewnione. 
Dopływ nowych kapitałów gotówkowych 
i ugruntowanie rentowności zapewniają 
|dalszy zdrowy rozwój Banku, jako wiel- 
kiej instytucji kredytowej stanu średniego, 
w którym to kierunku Bank Związku Spó- 
jłek  Zarobkowych będzie w przyszłości 
' specjalnie nastawiony. 


B ustalenie zarobków robotników 


1 


rolnych. 
Ynstrukeja Ministerstwa Opieki Społecznej. 
Ubezpieczenie pracowników rolnych, 


unormowane zostało przez ustawę o ubez- 
|pieczeniu społecznem w sposób odmienny 
-od ubezpieczenia pracowników przemysło- 
‘gych; to też konieczne jest wydanie dla 
tej grupy ubezpieczonych odrębnych prze- 

isów wykonawczych. Między innemi usta- 
| zarobków robotników rolnych dla wy- 
i miaru świadczeń pieniężnych oparte jest na 
zupełnie innych zasadach, niż ustalanie za- 
|robku pozostałych grup pracowników. Pod- 
stawę wymiaru renty dla robotników rol- 
"nych stanowić mają w myśl ustawy zarobki 
zryczałtowane, ustalane odrębnie dla po- 
szczególnych województw przez urzędy wo- 
sjewódzkie. 


Podstawę dla prac urzędów wojewódz- 
Eich ma stanowić, zgodnie z przepisami 
ustawy, wydana w tym celu specjalnie 
“instrukcja Ministerstwa Opieki Społecznej. 
Hnstrukcja ta jest obecnie przedmiotem 
prac Ministerstwa Opieki Społecznej. 

W. instrukcji przewidziany jest podział 
robotników rolnych na grupy według płci 
1A wieku, — w ten sposób, żeby każdy ro- 
potnik rolny, który ulegnie wypadkowi 
w młodszym wieku, otrzymywał w miarę 
wzrostu lat podwyżkę renty. Podwyżka ta 
„polega na tem, że robotnik rolny mający 
prawo do renty otrzymuje każdorazowo 
'rentę nie według zarobku faktycznie prze- 
-zeń pobieranego. w okresie wypadku, ale 
według zarobku, jaki jest przyjęty za pod- 
i stawę wymiaru rent dla pracowników w tym 
samym co uszkodzony w danym okresie — 
' wieku. 

Oznacza to podwyżkę rent dla pracowni- 
ków, którzy ulegli wypadkowi w młodszym 
„wieku i których zarobek w okresie wypad- 
ku był znacznie niższy od zarobku, przyję- 
tego za podstawę wymiaru dla grup, do 
których należą starsi robotnicy rolni. 

Jednocześnie z powyższą instrukcją 
przygotowywane jest rozporządzenie, które 
unormuje sposób ustalania rent i wartości 
naturaljów wchodzących w skład zarob- 
ków pracowników rolnych. Niezależnie od 
znaczenia, jakie będzie miało to rozporzą- 
dzenie dla obliczenia wyżej omówionych 
ryczałtowych zarobków pracowników rol- 
nych, stworzy ono jednolitą podstawę dla 
prac z zakresu badań zarobków pracowni- 
czych w rolnictwie. 


Chłodnia dla 5 milionów kg. śledzi. 

W porcie rybackim w Gdyni przystapio- 
no do budowy chłodni śledziowej. Chłodnia 
będzie 3-piętrowa. a pomieszczenia jej są; 
obliczone na okola 5.000 ton tak. że jedno-|j 
razowo bedzie można złożyć na przechowa- 
nie około 5 milionów kg. śledzi. Budowa 
chłodni ma potrwać około roku. 


nalizowaną, o ile idzie o sprawę eksportu 
polskiego drzewa i bydła. W myśl ustalo- 
nych zasad Polska miałaby otrzymać kon- 
tyngent na kilka (około 6.000) świń. Spra- 
wę rozrachunków i płatności za polski eks- 
port do Niemiec załatwiono podobno zgod- 
nie z interesami strony polskiej. 

Nie ulega wątpliwości, że sprawa wy- 
płaty przez Niemcy Polsce należnych jej 
za uskuteczniony eksport towarowy sum, 
jest obecnie najważniejszem zagadnieniem 
między obu krajami. Dotychczas Polska 


wychodziła na stosunkach handlowych 
z Niemcami fatalnie, jak to stwierdza 
także i „Polska Zbrojna“ — omawiając 


w ostatnim numerze paradoksy w handlu 
międzynarodowym. 

Regularne płacenie długów przez pań- 
stwa staje się obecnie rzeczą coraz rzadszą. 
Różne kombinacje rozrachunkowe i kom- 
pensacyjne nie dają pełnych wyników. Kraj 
taki, jak Polska, której również odbiorcy 
jej towarów nie płacą staje się „kozłem 
ofiarnym* i w rezultacie finansuje za dar- 
mo cudze gospodarstwo. Gdyby to jeszcze 
chodziło o państwo, które stać na to, ale 


Rumunji. 


Polska niema oczywiście pieniędzy na to, 
by pożyczać za darmo obcym państwom 
sumy, sięgające dziesiątki miljonów. 

Niemcy są nam winne przeszło 30 milj. 
RM., na których spłacenie narazie niema 
widoków, a my regulujemy wszelkie ra- 
chunki z nimi. 

Rumunja miała spłacić swe długi towa- 
rowe przez przydzielanie dewiz w wysoko- 
ści 15 proc. wartości wywozu do Polski. 
Jako zabezpieczenie służyć miała nadwyż- 
ka przywozu z Rumunji nad wywozem do 
Rumunji, gromadzona w Polskiem Towa- 
rzystwie Handlu Kompensacyjnego. Tym- 
czasem wywieźliśmy więcej do Rumunji, 
niż Rumunja do Polski i nie powstała żad- 
na nadwyżka dla Rumunji, którąby można 
było wziąć na zapłacenie starych należno- 
ści. Przytem sytuacja Banku Rumuńskiego 
nie pozwala na łudzenie się, że potrzebne 
dewizy zostaną przydzielone. 

Utworzone przez bilans handlowy saldo 
jest konieczne dla wyrównania naszego 
ujemnego bilansu płatniczego. Poważna 
część niejednokrotnie ciężkiemi ofiarami 
zdobywanej nadwyżki eksportowej grzęźnie 
w bankach emisyjnych Niemiec czy Ru- 
munji. 


- Rok urodzaju. 


TEGOROCZNE ZBIORY W EUROPIE WYPADŁY LEPIEJ NIŻ W ROKU UBIEGŁYM. 


Międzynarodowy Instytut rolniczy w Rzy- 
mie ogłosił interesujący biuletyn o najnow- 
szych  oszacowaniach tegorocznego zbioru 
zbóż w Europie i w najważniejszych krajach 
zamorskich. Okazuje się. że naogół zbiory dały 
lepsze wyniki niż w roku ubiegłym, Zbiór psze- 
nicy jest oceniany na 435 do 440 miljonów ce- 
tnarów, podczas gdy w roku ub. wynosił 430 
miljonów. Także i jakość pszenicy podniosła 
się znacznie. Równie pomyślnie brzmią relacje 
o zbiorach żyta, które wypadły także korzyst. 
niej niż w ub. roku, Poprawa wyniku zbiorów 
żyta zaznaczyła się głównie dzięki temu, że 
w dwu najważniejszych dla tej produkcji kra- 
jach t. jj w Niemczech i w Polsce, zbiory obez. 


Kilogram winogron —2 grosze. 


Obfity urodzaj w Marokku. — Olbrzymie obszary 
niewyzyskanego urodzaju. 


Dzięki nadzwyczaj sprzyjającej pogodzie 
w b. r. urodzaj winogron w Marokku przed- 
stawia się bardzo pomyślnie. Jednakże nad- 
miar owocu przyczynił się do niebywałego 
spadku cen. Obecnie za 1 kg. winogron 
płacą około 5 centimów, t. j. niespełna 
2 grosze. Ponieważ liczba odbiorców nie 
powiększyła się, zmusza to wielu plantato- 
rów do pozostawienia winogron niezebra- 
nych, aby uniknąć wydatków na robociznę 


Jak mają postępować lekarze | 


przy ubieganiu się o posady? 


W myśl uchwalonego na ostatniem po* 
siedzeniu Naczelnej Izby Lekarskiej ko- 
deksu deontologji lekarskiej, lekarzowi nie 
wolno zabiegać o posadę, zajmowaną przez 
innego lekarza, chyba za jego zgodą lub 
po jej formalnem wypowiedzeniu dotych- 
czasowemu lekarzowi. Przy przyjmowaniu 
posady, lekarz powinien stosować się do 
norm pracy i płacy, ustalonych przez izby 
lekarskie. 

Nie wolno pobierać lub dawać odstępne 
w jakiejkolwiek postaci za oddanie prakty- 
ki lekarskiej lub zajmowanych posad, ani 


uczestniczyć w zyskach za wyrobienie Sie. 


nowiska lub przekazywanie chorych. Nie- 
dopuszczalne jest staranie się o posadę 
przez zaoftiarowanie tańszych lub bezpłat- 
nych usług. 

Nie wolno dla korzyści osobistych prze- 
lamywać solidarności zbiorowych wysiłków 


Od soboty 17 b. m. w teatrze świetlnym „APOLLO“ 


Prześliczny romans, pełen siły dramatycznej! 


TAJEMNICZA DAMA 


wającej akcji! — Afera, która przed laty poruszyła opinię całej Europy! Osza- 
łamiające tempo! Bajeczna technika! W gł roli: Mona BARRIE — Rod 
ia ROCQUE — Gilbert ROLAND. 


ne wypadły lepiej, niż zeszłego roku. Także 
kraje północeno-eunopejskie spodziewają  5ię, 
że zbiór żyta będzie u nich zadowalająty. 
W innych krajach Europy obraz ten przedsta- 
wia się niejednolicie. 

Zbiór jęczmienia w większości krajów euro- 
gejskich wypadł lepiej w tym, niż w ubiegłym 
roku, To samo odnosi się i do owsa. 

W Sowietach zbiór pszenicy zapowiada się 
tak dobrze, iż przypuszczalnie będą one mogiv 
w tym roku artyknł ten eksportować. 

Prasa włoska podaje szczegóły umowy wę- 
glowej polsko-włoskiej stypulującej sprzedaż 
100.000 ton polskiego węgla wzamian za wło- 
skie cytryny i inne towary, 


fascynujący dramat 
miłości, intrygi pełen 
pomysłowości i pory- 


i kosztów przechowania zbiorów. Okręgi 
Fezu, Meknesu i Oudjda posiadają całe 
obszary niewyzyskanego urodzaju. 

W związku ze skurczeniem się zbytu 
na winogrona oraz jednoczesnem powięk- 
szeniem się plantacyj winnych, władze pro- 
tektoratu francuskiego wydały zakaz zakła- 
dania nowych winnic, oraz postanowiły, że 
na odświeżanie starych plantacyj potrzebne 
będzie uzyskanie nowych zezwoleń. 
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organizacji lekarskich w ich dążeniach do 
zapewnienia lekarzom należnego stanowi- 
ska oraz odpowiednich warunków . pracy 
i płacy, W wątpliwych wypadkach decy- 
duje opinja Izby lekarskiej. 

Ostatnia zasada jest szczególnie ważna 
w okresie pertraktacji o warunki pracy 
i płacy w Ubezpieczalniach społecznych. 


Kolej odpowiada nietylko za katastrofę 


ale i za grożące niebezpieczeństwo, 
Sąd Najwyższy rozpatrywał niezmiernie 
ciekawą sprawę o odszkodowanie za wyņa- 
dek kolejowy, jaki wydarzył się pewnej pa- 


sażerce w pociągu pod Dęblinem. P. Wan- 


da Krupka spostrzegła, wyglądając przez 
okno, iż na tym samym torze, po którym 
iechał pociąg, w którym się znajdowała, 
biegnie z przeciwnej strony inny pociąg. — 


Sprawy szkolne. 
STUDJA SPÓŁDZIELCZE NA UNIW. JAG. 
W celu kształcenia pracowników więk- 


szych stowarzyszeń, związków i instytucyj 
spółdzielczych, oraz celem popierania na- 
ukowego studjum ruchu spółdzielczego 
utworzono w r. 1924 na podstawie odręb- 
nego statutu, Państwowy roczny Wyższy 
Naukowy Kurs Spółdzielczy w obrębie 
Wydziału Rolniczego Uniw. Jag. przy 
współudziale profesorów U. J. i Wyższego 
Studjum Handlowego w Krakowie, oraz 
wybitnych specjalistów pod dyrekcją prof. 
Dra Stef. Surzyckiego. Uniwersytet Jagiel- 
loński dostarcza Kursowi odpowiednich sal 
na wykłady. 

Kurs rozpoczyna się 8 października 
i trwa do końca czerwca następnego roku 
w trzech trymestrach. 

Program nauk przewiduje m. i. nastę- 
pujące wykłady: Nauka o spółdzielczości, 
Rachunkowość kupiecka i spółdzielcza, Na- 
uka kalkulacji, Biologiczne podstawy spól- 
dzielczości, Technika handlowa i t. a. 

Przez cały rok w soboty wycieczki 
geograficzno - gospodarcze i spółdzielcze. 

Do zapisu w charakterze słuchaczy zwy- 
czajnych jest wymagane świadectwo doj- 
rzałości szkoły średniej. Słuchacze Kursu 
mogą być równocześnie słuchaczami innych 
Wydziałów i szkół akademickich w Krako- 
wie, za wyłączeniem Wydziału Rolniczego 
Uniw. Jag. 


ROZPORZĄDZENIE 

O ROKU AKADEMICKIM 1935/36. 

W ostatnim Dzienniku urzędowym min. 
W. R. i O. P. ukazało się rozporządzenie, 
podpisane przez sekretarza stanu w tem mi- 
nisterjum, prof. Chylińskiego. Rozporządze- 
nie to dotyczy terminów, wiążących wła- 
dze akademickie dla podjęcia pracy w zbli- 
żającym się roku akad. 1985/36. 

Rok akademieki rozpoczyna się dnia 
1 września. Dnia 28 września kończą się 
egzaminy i zastępujące je kolokwia obo- 
wiązujące. Od dnia 23 września do dnia 
5 października włącznie przeprowadza się 
wpisy kandydatów, badania dokumentów 
i stopnia przygotowania kandydatów do 
studjów na danym wydziale. Wyklady 
i ćwiczenia rozpoczynają się dnia 7 paź- 
dziernika. 

Podział roku akademickiego 19385 na 
semestry lub trymestry, przyjęty w każdej 
szkołe akademickiej, przerwy między seme- 
strami i trymestrami, oraz terminy egza- 
minów pozostają bez zmian. 

Rozporządzenie to wejdzie w życie 
z dniem 1 września 1985 r. i obowiązywać 
będzie do dnia 31 sierpnia 1936 r. 


JEDNOLITE LEGITYMACJE DLA 
WSZYSTKICH SZKÓŁ. 


Od dnia 1 września wprowadzone będą 
nowe jednolite legitymacje dla wszystkich 
szkół i uczelni. będących na prawach szkół 
państwowych i publicznych. 

Zastąpią one różne zaświadczenia. ma- 
trykuły i legitymacje. Nowe legitymacje 
zapewnia jednolitość przy stosowaniu wszel- 
kiego rodzaju ulg i pozwolą na lepsza kon- 
trolę uprawnień. 

W okresie przejściowym dawne matrv- 
kuły i legitymacje oraz zaświadczenia za- 
chowają ważność. 


zmierzającemi ku sobie, zmniejszała się co- 
raz bardziej, — Pasażerka. nie czekając na 
zderzenie pociągów. wyskoczyła w biegn. 


Doznała przy upadku złamania kończvn 
dolnych. 
Katastrofa jednak nie nastąpiła -—— ma- 


szyniści w ostatniej chwili zdołali zahamo- 
wać lokomotywy i do zderzenia pociągów 
"ie doszło. Skończyło się wszystko tylko 
na strachu. 

P. Wanda Krupka wystąpiła przeciwko 
dyrekcji kolei z powództwem 5.000 zł. a 
odszkodowanie za złamanie nóz podczas 
vyskoczenia z pociągu. 

Sąd okręgowy i sąd apelacyjny odrzu- 
ciły jednak powództwo pasażerki. wvevo- 
dząc z założenia, iż katastrofy kolejowej nie 
było i że p. Krupka została poszkodowana 
z własnej winy. 

Sąd Najwyższy, natomiast, do którego 
odwołała się pasażerka, uznal. iż stanowi- 
sko sądów było niesłuszne, odvż fakt zmie- 
rzających ku sobie pociągów oznaczał hez- 
sporne niebezpieczeństwo dla pasażerów. 
Brak katastrofy nie uchyla odpowiedzialno- 
ści kolei za ewentualne wypadki. jakie mo- 
są mieć miejsce w obliczu nichezpieczeń 
stwa. Instynkt samozachowawezżv nakazuje 
w tych wypadkach ratować się i jeśli pasa- 
żerka. została podczas próby wydostania <} 
z takiego pociągu poszkodowana. to odpo: 
wiedzialność za to ponosi kolej. 

Z powyższych względów Sąd Najwyższy 


Katastrofa wydawała się nieunikniona. --| uznał powództwo o odszkodowanie za słu- 


Przestrzeń pomiędzy dwoma 


pociągami,| szne i uchylił wyrok Sadu Apelacyjnego. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 22-go sierpnia 1935 


Roczne moratorjum dla rolników ? 


Warszawa, 28. 8. (Tel). Izby rolnicze wy- 
stąpiły do władz centralnych z prośbą o wpro- 
wadzenie rocznej przerwy w płaceniu przez 
rolników rat z tytułu ogłosźonej w roku ubie- 
głym ustawy oddłużeniowełj dla rolnictwa. 
W myśl przepisów wspomnianej ustawy, dług 
rolników został rozłożony na okres 14 lat, a 
płatność pierwszej raty przypadła na 1. kwist- 
nia, druga zaś na 1, października r. BD. Ustawa Władze zainteresowane odniosły się życzli. 


rzystania z ulg. Prośbę o wprowadzenie rocznej 
przerwy w płaceniu przez rolników wspomnia- 
nych rat Izby rolnicze motywują wobec władz 
państwowych argument, że wielu rolników nie 
będzie mogło zapewne uiścić rat, skutkiem ni. 
skich cen płodów rolnych. 

Spowodowałoby to utratę przywilejów, przy 
znanych rolnikom przez ustawę oddłużeniową. 


Warszawa, 21. 8. (Telef.), Wiadomości o 
merytorycznem zakończeniu polsko-niemieckirh ł 
rokowań o układ handlowy, jakie pojawiły 
się w części prasy, nie znajdują na razie po- 
twierdzenia, Przeszkadza zakończeniu roko- 
wań chęć Niemiec iwłączenia do rokowań han 
dlowych sprawy spłaty należytości, przypada- 
jących za tranzyt niemiecki przez Pomorze, 
Ponadto nie został uzgodniony ostatecznie 


Bir. % 


Rokowania handlowe z Niemcami. 


przydział dewiz za import polski do Niemiee. 
Niemcy pragnęłyby uregulować  należytości 
za przywóz z Polski dewizami w ramach przy 
znanych na ten cel kontyngentów, ale jedynie 
w równej wysokości sum  przekazanyhc go- 
tówką przez importerów polskich do Niemiec. 
Obrót kredytowy miałby być według żądania 
Niemiec z tego wyłączony. 


wprowadziła rygor, a o ile rolnik nie wpłaci | wie do tej prośby i można przewidywać, że 
2 kolejnych rat, traci wszelkie przywileje ko- rząd wprowadzi roczną przerwę, 
„ul 


namn Lucerna (PAT). Wczoraj wieczorem odbyło 
się uroczyste otwarcie 10-go kongresu sjoni. 
stów, W obradach bierze udział 500 delega- 
tów, przysłuchuje się im przeszło 2000 set. 
Przewodniczący zagaił posiedzenie, witajac wy- 
bitnych gości, którzy zaszczycili sw% obecnoś. 
cią otwarcie kongresu, W imieniu Szwajc. Ra- 
dy Związkowej powitał kongres dr. Walther. 
Przedstawiciel poselstwa brytyjskiego w Ber- 
nie odczytał pismo brytyjskiego ministra ko- 
lonji, który zapewnia, iż W. Brytanja będzie 
nadal popierała wszelkiemi środkami rozwój 
Palestyny. . Wys. komisarz Ligi Narodów dla. 
spraw uchodźców niemieckich James Maedo- 
nald oznajmił, iż dzięki organizacjom sjonisty- 
cznym Palestyna mogła przyjąć 30 tysięcy 
żydów niemieckich. 

Posiedzenie zakończyło się przyjęciem spra- 
wozdaniaą Sokołowa w sprawie położenia ży- 
dów na całym świecie. Sokołow dłużej zatrzy- 
mał się i obszerniej omówił ruch antysemicki 
w Niemczech. 


Komintern zakończył kongres. 


Moskwa (PAT), Wczoraj odbyło się ostat- 
nie posiedzenie 7-mego kongresu. kominternu. 
Kongres jednomyślnie uchwalił przedłożone re- 
zolucje, wybrał komitet wykonawczy z 45 
członków oraz 38 kandydatów do komisji kon- 
trolującej. 


Na odcinku wyborczym. 


P. Premier o agitacji wyborczej. 


ZRZECZENIA I KANDYDATURY. 


Warszawa, 21. 8, (Tel.). Według obiegają- 
cych pogłosek, wybrany na kandydata w okrę 
gu miasta Wilna b. pos. Birkenmayer zrzekł 
się tego mandatu, albowiem obejmuje stano- 
wisko naczelnika wydziału bezpieczeństwa w 
województwie wileńskiem. 

Do Senatu z województwa wołyńskiego 
kandydować będzie b. premjer Jędrzejewicz, 
b. miń. Staniewicz i Masłow. Były poseł Bo- 
gusławski, który zabiegał o mandat senator- 
ski, nie będzie kandydował. 


Warszawa, 21. 8. (Tel.). Prawie wszyscy 
kandydaci na posłów do Sejmu nadesłali 
do dnia 19-go, t. j. do odpowiedniego ter- 
minu oświadczenia, wyrażające zgodę na 
kandydowanie. — Od kilkunastu posłów 
oświadczenia takie nie nadeszły. Należą 
do nich m. i.: Wacław Święcki z Często- 
chowy, dwaj członkowie związku młodych 
narodowców, jedyni kandydaci tego związ- 
ku, Christian i Stahl ze Lwowa, Jan Dą- 
browski z Brzeżan, dr. Jeszke z Poznania, 
b. minister Trzciński, sekretarz Schab z To- 
runia i Teodor Baldman z Gdyni. 


SWI T Straszewskiego 18. 


[e wr e) Tel. 182-01. 


Warszawa, 28, 8. (Tel). Prezes Rady mini- 
strów płk. Walery Sławek przyjął redaktora 
„Gospodarza Polskiego“, który go zapytal: 
Jaka będzie agitacja przy obecnych wyborach? 


Premjer Sławek: Najlepiej żadna. Wyborcy 
eami będą wiedzieli, do którego z kandydatów 
mają największe zaufanie. Agitacja mogłaby 
tylko zamącić ten zdrowy sąd. Wśród kandy- 
datów człowiek porządny i skromny nie będzie 
się chwalił, a innych oczerniał, Taki zaś, co 
będzie to robił, napewno najmniej na zaufanie 
zasługuje. Do pracy w Sejmie trzeba ludzi su- 
miennych i sprawiedliwych, a nie takich, co 
wię chwalą i o mandat sami zabiegają. 

Redaktor: W jaki sposób wyborca, który 
postawionych kandydatów na posłów może nie 
zna, ma wśród nich wybrać? Czy nie dobrze 
by było, aby „Gospodarz Polski“ umieścił wez- 
stronny opis kandydatów każdego okręgu. Wte 
dy każdy będzie lepiej wiedział, na kogo gło- 
sować. 

Premjer Sławek: Byłoby dobrze, ale to mu- 
si być opis bezstronny, Można o każdym kan- 
dydacie powiedzieć, kto on jest, ale nie robić 
z tego agitacji. 
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Warszawa, 21. 8. (Telef.). Z Moskwy 
donoszą: O północy zakończyły się obrady 
trzeciej Międzynarodówki, które trwały 
przeszło 8 tygodnie. Na ostatniem posie- 
dzeniu krótkie przemówienie wygłosił ko- 
munista bułgarski Dymitrow, który od sa- 
mego początku obrad odgrywał rolę pelno- 
mocnika Stalina, desygnowanego na kie- 
rownika komitetu wykonawczego Komin- 
ternu. Dymitrow podkreślił z naciskiem, że 
głównem zadaniem międzynarodowego ru- 
chu komunistycznego jest przywrócenie 
jednolitości dążeń rewolucyjnych proleta- 
rjatu, celem obalenia kapitalistycznego 
ustroju społecznego na Świecie. Przemówie- 
nie Dymitrowa zostało przyjęte oklaskami 
i śpiewem Międzynarodówki. W chwili za- 
kończenia obrad wszyscy zgromadzeni 
podnieśli zaciśnięte pięści w górę, co 
miało być symbolem zapowiedzi walki 
o ustrój komunistyczny. 


„Dar Pomorza w Antwerpji, 


Bruksela. (PAT), Do Antwerpji przybył 
okręt szkolny „Dar Pomorza”. Na powitanie 
statku przybył do portu konsul Gajdziński. 
Oficerowie i uozniowie udali się do Brukseli 
celem zwiedzenia wystawy. Poseł R, P. Jac- 
kowski wydał przyjęcie na cześć gości. 

KONGRES ZWIĄZKU UBEZPIECZEŃ 

CHRZEŚCIJAŃSKICH. 

Bruksela, 21, 8. (Tel.). W wielkiej sali ban 
kietowej wystawy odbył się kongres narodo- 
iwego związku ubezpieczeń chrześcijańskich. 
W kongresie wzięli udział członkowie episko 
patu z kardynałem van Roey, arcybiskupem 
Malines na czełe, kilku ministrów, kilku sena 
torów, deputowanych i przedstawicieli elity 
umysłowej Belgji. Kongres otworzył prezes 
związku gen. Clercq. W kongresie wzięło 
udział przeszło 2000 delegatów z całej Belgji, 

CIAŁO W. POSTA W OJCZYŹNIE. — 

Nowy Jork (PAT). Ciało Wiley Post'a przy- 
wieziono na samolocie do Oklahomy, zostało 
przeniesione do gmachu rządowego wśród tłv- 
mów ludności. 

TAJEMNICZY POŻAR W MONACHJYUM. 

Monachjum (PAT), Ubiegłej nocy wytuchł 
pożar w gmachu konsulatu szwajcarskiego. 
Spaliła się winda i część lokalu. Dwaj strażacy 
przy gaszeniu ognia odnieśli ciążkia poparze- 
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Dziś i codziennie w kinie 


Program Nr, 37. 
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Pod znakiem nowego sezonu!!! — Prezentujemy 
pierwszy wielki film nowego sezonu 1935-36. — Mistrzowskie dzieło sztuki filmowej realizacji 


Wiliama A. Welmana p. t.: 
rzy codzień igrali ześmier= 


Ostani syónał = 


carska Sally Eilers, Richard Barthelmes i Tom Brown 


W programie najnowsze doskonałe dodatki. — Arcydzieło potężnych wzruszeń, nieporównanej 
gry, niebywałych sensacyj! 


Przedstawienia codziennie od godziny 5-tej. W niedzielę od godziny 3-ciej popołudniu. 
Ceny miejsc od 50 groszy. 


Czy zapowiedź zaboru Mongolji? 


Tokio (PAT.). Wzrost bandytyzmu w p rowincji Czin-czeu w Mongolji wewnętrznej 
taje słę niepokojący. 2.000 bandytów oble ga miasto Tumute. Oddziały wojsk japoń- 
skich śpieszą z pomocą zagrożonemu mia stu. 


(Cyrk podniebny) — Cza- 
rujący romans miłosny na 
tle krew w żyłach mro- 
żących przygód ludzi, któ- 
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Słuszne zażalenia Abisynii. 


Addis Abeba, (PAT.) Tutejsze koła urzę na niekorzyść małego. Koła te ubolewają 
dowe zdradzają coraz większe zaniepokoje-| również, że choć Abisynja zwróciła się do 
nie intensywnemi zbrojeniami Włoch. W ko-| Ligi Nar. o przysłanie na jej granice neu- 
łach tych oświadczają, iż Abisynję dotyka | tralnych obserwatorów, celem stwierdzenia, 
boleśnie wydany przez rozmaite rządy za-| z której strony zagraża niebezpieczeństwo 
kaz wywozu broni do Abisynji, Uzasadnie-j napaści, Liga do tej pory nie wydała żad- 
nie tych zarządzeń względami neutralności, | nych decyzyj w tej mierze, 
stanowi faworyzowanie wielkiego państwa —000— 


E 


Gwałtowny wzrost awjacji włoskiej. 


Rzym (PAT). „Gazeta oficjalna“ zamie-|z 1 do 7, generałów brygady z 10 do 21, pul- 
pzcza dekret, dotyczący uzupełnienia kadr per- | kowników z 22 do 68, podpułkowników z 57 do 
sonelu awjacji wojskowej. Nowe kadry zostały | 168, majorów z 43 do 160, kapitanów z 93 do 
znacznie zwiększone, Liczbę generałów eska-| 676. Podobnie wszystkie rodzaje służby związa 
dry podniesiono z 2 do 5, z generałów dywizji | ne z lotnictwem zostały znacznie zwiększone, 
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Czy zamachowcy albańscy ? Cyklon w Tunisie. 


Rz AT.) Dziennik  „Messaggero* |_. Tanis, (PAT). Północną część Tunisu na- 
GN akc, zk szalupa e 23) „Due | wiedzona została przez SE raj ed 
Fratelli“ wysadziła na ląd w Mola 5 Albań- A spustoszenia w a „ Ofiarami 
ezyków, uratowanych z tonącej łodzi na | %/0nu padło kilku rannych. 
wodach albańskich. Przy śledztwie Albań*| ZAMORDOWANO AMERYK. NIEMCA, 
czycy oświadczyli, że byli zamieszani w MILJONERA, j 
rozruchach, jakie wydarzyły się w Albanji Meksyk (PAT). Z Costa-rica donoszą, -ż0 
w dn. 14 sierpnia. W bagażu ich znaleziono | miljoner Albert Gonglazer Lenmann z pochodze 
karabiny, pistolety automatyczne i zapasy | nia Niemiec został zamordowany przez bandy- 
amunicji, Istnieje możliwość, że uratowani; tów w swoim majątku. Podejrzewają, że jest Lo 
Albańczycy brali udział w zabójstwie gen. zemsta komunistów, którzy usiłowali wyinu- 
Ghilardi. ~ 4sić od niego fundusze na propaganię. AT 


— 


z ostatniej chiwifi. 


Paryż. (PAT). Havas donosi z Madrytu, że 
w szeregu miast andaluzyjskich, a w szczegół 
ności w Kadyksie oddziały wojskowe gotowe 
są do wymarszu. Jest rzeczą możliwą, że część 
tych oddziałów odjedzie dziś w nocy lub o 
świcie celem wzmocnienia posterunków i gar 
nizopów we wszystkich punktach wybrzeża 


80 tys. żydów niemieckich w Palestynie | Wybito szybę w ambasadzie niemieckiej. 


Warszawa, (PAT). W dniu. 20 bm. pewiem 
bezrobotny wybił szybę w gmachu ambasady 
Rzeszy. Został om natychmiast aresztowany. 
Oporu przytem policji nie stawiał, odmówił 
jednak wszelkich zeznań co do pobudek swe- 
go czynu. 

W związku z powyższem zastępca dyrekto 
ra protokołu dypłomatycznego Aleksander 
Łubieński wyraził dziś niemieckiemu charge 
d'affaires radcy Schliepowi ubolewanie w, 
imieniu p. min, spraw zagr. 


Związek wolnych zawodów. 


Warszawa, 21. 8. (Telef.), Z inicjatywy 
Koła lekarzy polskich i Koła adwokatów 
Rzplitej odbyło się zebranie przedstawicieli 
lekarzy oraz adwokatów, na którem posta- 
nowiono powołać do życia związek wolnych 
zawodów. Postanowiono zwrócić się o przy= 
stąpienie do związku reprezentacyj innych 
wolnych zawodów, jak literatów, dzienni- 
karzy, notarjuszy, inżynierów i t. d. 

0 NOWĄ TARYFĘ DLA AUTOBUSÓW. 

Warszawa, 21. 8. (Telef.) Związek właś: 
cicieli autobusów wystąpił z memorjałem do 
rządu przeciwko ograniczeniom, które czy- 
nione są koncesjonarjuszom antobusowym. 
Właściciele autobusów skarżą się, łe wła- 
dze kolejowe żądają, aby taryfa jazdy pa 
sażerskiej nie była niższa od ceny biletu 
kolejowego trzeciej klasy we wszystkich 
miejscowościach, gdzie poza połączeniem 
autobusowem istnieje Komunikacja kolejo- 
wa. Ustalono dla autobusów minimalne 
stawki za przewóz towarów, wynoszące 
24—31 groszy za tono-kilometr. pei 

MINISTER AUSTRALJI OPUŚCIŁ | 
WARSZAWĘ, aE i 

Warszawa, (PAT), Wczoraj opuścił Warsza- 
wę udając się do Pragi czeskiej minister do 
spraw traktatowych Australji p. Henri Gullett 
po zakończeniu tygodniowych przyjaznych roz- 
mów, dotyczących stosunków gospodarczych 
polsko.australijskich. W toku tych mozmów 
zostały ustalone ogólne podstawy traktatu han- 
dlowego. Dalsze negocjacje zostaną podjęte 
później. 4 
CIĄGNIENIE POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ. 

Warszawa, 21. 8. (Telef.), Pierwsze cią» 
gnienie pożyczki inwestycyjne] zostało wyma- 
czone na 2 września. Premje przypadną w wyso 
kości 2,300,000 zł. Wśród 1400 wygranych znaj 
duje się premja w wysokości pół miljona, 
250.000 i 160.000 zł. 

Warszawa, 20, 8. (Tel.). Dzisiaj odbyło się 
posiedzenie rady ministrów, na którem oma- 
wiano sprawy motoryzacji kraju. 


W salonie Pani — gabinecie Pana 
do mokki tylko Cmielów porcelana. 


GIELDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 21. 8. (Telef.). Dewizy: Bols 
gja 89.15, Holandja 357.50, Londyn 26.29, 
Nowy Jork 5.27, Paryż 34.99, Praga 21.94, 
Szwajcarja 272.70, Sztokholm 135.60, Wło- 
chy 43.40, Berlin 213. Obroty dewizami 
małe. Tendencja dla dewiz utrzymana. 

W obrotach prywatnych dolar 5.26, ru- 
bel złoty 4.70, dolar złoty 9.04, marka 
174.50, funt szterlingów 26.27. Tendencja 
dla akcyj słabsza. 

Pożyczki dolarowe w obrotach prywat- 
nych: dillonowska 75, miasta Warszawy, 
78.50. 

Papiery: Stabilizacyjna 65, premjowa 
dolarowa 53.45, konwersyjna 67.50, dolaro- 
wa 6 proc. 82.75. Listy i obligacje bez 
zmiany. 

Akcje: Bank Polski 92.25, Lilpop 9.15. 


| | 


Hiszpanja wzmacnia załogi w portach. 


na północ od cieśniny Gibraltarskiej. Jak się 
zdaje zarządzenia te podyktowane zostały nie 
ze względu na możliwość jakichś nadzwyczaj- 
nych wypadków, lecz są one wyrazem troski 
władz o zapewnienie poszanowania nentral- 
ności Hiszpanii. 

=000— 
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AGATA CHRISTIE 


Niebezpieczny (O. 


Tłumacz. z angielskiego Z. Skolimowskiej, 


o00000——— 


-— Niema dowodu. aby był zgubiony, 
= rzekła Nick. 

— Zapewne, lecz nie ma wielkiej na- 
dziei. Powiedzmy jedna szansa na tysiąc. 
Biedny. szalony Seton! . 

— Zwano go zawsze szalonym Setonem, 
„prawda? — spytała Fryderyka. 

Lazarus skinął głowa. 

Pochodzi z rodziny niezrównoważonej. 
wuj jego. sir Matthew Seton. który zmarł 
tydzień temu. był calkiem nerwowy. 

— Czy to nie ten szalony milioner. któ- 
ry utrzymywał rezerwaty dla ptaków? 

— Tak. kupował wyspy. To był wielki 
«róg kobiet. Po zawodzie sercowym rozko- 
chał sie na pociechę w bistorji naturalnej. 

— Dlaczego twierdzi pan tak stanow- 
czo. że Michał Seton nie żyje? — Powiedzia- 
ła Nick. — Nie wiem, czemu mielibyśmy 
stracić wszelką nadzieje. 

— Daruje pani. — odrzekł Lazarus, — 
zapomniałem całkiem. że go pani znała. 

— Obie z Fredą spokałyśmy go w Tou- 


„GŁOS NARODU" z dnia 22-go sierpnia 1935 


19 | ques zeszłego roku. Był nadzwyczajny, praw 


da Fredo? 

— (Czemuż to pytanie. moja droga? To 
był twój flircik a nie mój. O ile pamiętam 
wziął cię kiedyś na swój samolot, prawda? 

— Owszem, do Scarborough. Cudowna 
wycieczka! 

— Czy pan już latał samolotem, kapi- 
tanie Hastings? — zapytała mię banalnie 
Maggie. 

Musiałem wyznać. 
samolotowa ograniczała 
z Londynu do Paryża. 

Nagle Nick zerwała się okrzykiem: 

— Ach, oto telefon! Nie czekajcie na 
manie, zaczyna być późno a zamówiłam sobie 
numerów ¢o niemiara. 

Gdy odeszła od stołu spojrzałem ukrad- 
kiem na zegarek, była właśnie dziewiąta. 
Podano deser i porto. Poirot i Lazarus zaczę 
li mówić o sztuce. Lazarus utrzymywał, że 
obrazy mają teraz wielki pokup na rynkach. 
Potem przeszli na temat dekoracyj i mebli. 

Starałem sie wciągnąć w rozmowę Mag- 
gie. lecz wyznaję, że ta młoda osoba nie 
ułatwiła mi zadania. Nie twierdzę. aby była 
niemiła, lecz jej odpowiedziom brakowało 
żywości i dowcipu. 

Fryderyka Rice siedziała w milczeniu 
z łokciami na stole, papierosem w ustach, 
kłęby dymu otaczały ładną jej twarzyczkę. 
Rzekłhyś anioł zadumany w obłokach. - 

Była punkt dziewiąta dwadzieścia. gdy 
Nick, wystawiwszy głowę z za drzwi, zawo- 
łała: 


że moja praktyka 
się do przelotu 


Nr 228 
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— Wszyscy na dwór! Oto cały orszak po płaszcz do domu, — 
nadchodzi krokiem miarowym! 

Wstaliśmy posłusznie podczas gdv Nick 
witała się uprzejmie z nowoprzybyłymi 
w liczbie mniej więcej dwunastu. 

Goście stawili się w komplecie, byli to 
przeważnie ludzie tuzinkowi, na tle których 
osobowość Nick jako pani domu występo- 
wala korzystnie. Wyjątkowo owego wieczo- 
ra porzuciła swą zwykłą bezceremonjalność, 
pełniac wobec każdego obowiązki gospo- 
dyni, w dawny sposób. pełen uprzejmego 
wdzięku. Dostrzegłem Karola Vysea w za- 
proszonem gronie. 

Po opuszczeniu ogrodu doszliśmy wkrót 
ce do miejsca, górującego nad portem, zna- 
lazło się tam parę krzeseł dla osób starszych, 
lecz przeważnie wszyscy woleli patrzeć sto- 
jąco. Niezadługo pierwsza rakieta wystrze- 
Tiła pod niebo. 

W tej chwili usłyszałem obok siebie głos 
znany; to pan Croft odpowiadał na powita- 
nie panienki. 

— Szkoda, że żona nie towarzyszy pā- 
nu, — powiedziała Nick. — Można było ją 
przynieść na noszach. 

O, biedna mamusia ma pecha na całej 
linji. A nigdy nie narzeka. Taka pełna rezy- 
gnacji dusza... Och, to było udane... 


— Pobiegnę 
szepnęła. 

— Pozwoli pani się wyręczyć, dobrze? 

— Nie. pan by go nie znalazł. 

Postąpiła parę kroków ku domowi, gdy 
Freda Rice zawołała za nią: 

— Bądź tak dobra, Maggie. przynieść 
również i mój, jest w moim pokoju. 

— Nie usłyszała cię Fredo, — rzekła 
Nick, — to ja ci go przyniosę. Wezmę rów- 
nież pełerynkę futrzaną, taki wiatr dziś 
wieje! 

Rzeczywiście ostra morska fala przywie- 
wała z nad morzą. 

Podczas, gdy puszczono parę ogni sztucz 
nych, moja sąsiadka, panna już leciwa, za- 
dawała mi pytanie na różne tematy: mego 
życia, zawodu, upodobań i jak długo zaba- 
wię tu jeszcze. Paf! całe roje gwiazd zielo- 
nych strzeliły pod niebo. przeszły w barwę 
niebieską, zlotą i czerwoną a za niemi na- 
stąpiły całe snopy innych. 

— leż och i ach! — rzekł Poirot, pochy- 
lając się ku mnie. — Czyż w końcu nie jest 
to monotonne? Brrrr... Stać tak tutaj noga- 
mi w mokrej trawie... Naprawdę boję się, 
że te ognie sztuczne obdarzą mnie tęgim ka- 
tarem. Gdyby choć podano gorące napoje! 
— Zakatarzyć się w taką cudną noc! 

Złoty deszcz ożywił sklepienie niebios. — Nazywasz to „cudną nocą“? Ja nia. 

Noc byla ciemna, bezksiężycowa, nów | Termometr gdybyśmy go mieli przy sobie, 
miał się za trzy dni pojawić i. jak to bywa| z pewnością potwierdziłby me zapatrywanie. 


w lecie, wieczór wcale chłodny. Maggie =, 
Buckley, stojąca koło mnie, zadrżała z zim- (Ciąg dalszy nastąpi). 
na. 


natta 
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Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Krakowie 
Rewiru V. 
ul. Bonarka Nr. 18. 
Sygn. V. Km. 1150/85, 


PAMIĘTAJCIE 


przybory rysunkowe 


Arakcu, PI. Marjacki 2 


Tel. 125-91 


© © 3 
niej sprzedaje 


CENNIKÓW ~ 


Komornik 
Sądu grodzkiego 
w Krakowie 
Rewiru VII. 
ul, Garncarska 9. II. p. 
Sygn.: 915/85, 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. Obwieszczenie e licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru V. Piotr Bill, mający kancelarję w Kra- 
kowie, ul. Bonarka Nr. 18, na podstawie art, 
676 i 679 k. p. c, podaje do publicznej wiado- 
mości, że na wniosek wierzyciela Benjamina 
Ganza. dnia 7 października 1985 r. o godz. 
10.30 w Sądzie Grodzkin w Skawinie odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników Michała Koniora w */ 
częściach, małol. Janiny Konior w 3/s częściach 

"i małol. Krystyny Konior 3/, częściach, mie- 
ruchomości lwh. 642 położonej w Swoszowi- 
cach, składającej się z parc. grunt, lkat. 541/1 
na której stoi dom jedmopiętrowy, murowany 
z mansardem o 18 ubikacjach mieszkalnych — 
i nieruchomości lwh. 678 składającej się z pare. 
budowl, lkat. 273/1, podwórze. Obie nierucho- 
mości tworzą jedną całość o obszarze 5 ar. 
94 m. kw. czyli 166 sążni kw. i są ogrodzone 
siatką drucianą, Nieruchomości te mają pro- 
wadzoną księgę gruntową przy Sądzie Grodz- 
kim w Skawinie. 

Obie nieruchomości oszacowane zostały na 
łączną sumę zł. 16.700, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 12,525 gr. 

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest zlożyć rękojmię w wysokości zł. 1.670 sł. 


Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiądomości warunki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji, 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed Ji- 
tytacją wolno oglądać nieruchomości w dni 
powszednie od godziny 8-ej do lS-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można  przeglą. 
dać w Sądzie Grodzkim w Skawinie w godzi. 
nach urzędowych. 

Kraków. 13 sierpnia 1985 r. 


LLL O NE ye at 


Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru V. 
(-) Piotr Bill. 


Na podstawie art, 602 k. p. c. podaje do 
pubicznej wiadomości, że dnia 18. września 
1935 r. o godz. 9 w Krakowie, przy ul. Piłsud- 
skiego Nr. 20 odbędzie się licytacja nieruchomo 
ści, składających się z auta ciężarowego, furgon 
piekarski), Nr. podwozia i motoru 28170, 4 cy- 
lindrowy Skoda. bez opon, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 2.000. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Kraków, dnia 17. sierpnia 1935 r. 


Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru VIL 
(2) Jan Zimowski. 


Komornik 

Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru VII. 
ul, Gamcarska 9. II. p. 
Sygn.: VII. Km. 2581/34 — 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Na podstawie art. 602 k. p. ©. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 19. września 
1985 r. o godz. 9 w Krakowie, przy ul. Duna- 
jewskiego Nr. 2, odbędzie się lieytacja rucho- 
mości składających się z urządzenia domowego, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.123. 

Ruchomości można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Kraków, dnia 19. sierpnia 1985 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VII. 
(2) Jan Zimowski. 


TOWARY kosmetyczne 


i wszelkiego rodzaju gospodarcze, 
oraz przedstawicielstwo pasty 


„DOBROLIN: 


do podłóg, obuwia, płyny do metali 
i proszki do ezyszczenia naczyń 


VH. Km. 252/35: | 


poleca sklap 


MARJI SIEROTWINSKIEJ 


Kraków, Sienna 12. Tel. 137-47. | 


Wydawca za „Głos Narodu“, Ske z ogr. odpow.K. Holeksa, Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R, Forka, 


Ogłoszenie Nr. LXXIV.| 


| U Ks. Gadowskicśo | 


(Bochnia) 
do nabycia za gotówkę 


(w nawiasie nowa cena księgarska). 


KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75), KATE- 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH. 
0.40 (0.50), DZIEJE BIBL. (2.70). MAŁA BI- 
BLIJKA (1.90), EGZORTY DLA SZKÓŁ. 
POWSZ. (4.50), KRÓTKA HIST. KOŚC. 0.40 
(0.60, NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (i zł), KA- 
TECHEZY BIBL. DLA I. i JI. KL. POWSZ. 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 
2.50 (3 ał.), PSYCHOLOGJA WYCHOW. 2 zł. 
(2.40), KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA- 
STERZ, modlitewnik oprawny a) dla rmsło- 
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50, 
(60, 80, 1.20, 1.80). 


Przy zamówieniach ponad 20 zł. franco, 
ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc. 


Zarząd w stoł. król. mieście Krakowie 
zawiadamia, że przystąpił na podstawie 
art. 21 rozp. Prez. R. P. prawa budowla- 
nego do sporządzenia ogólnego planu za- 
budowania miasta w granicach administra- 
cyjnych. 

O terminie i miejscu wyłożenia projektu 
planu zabudowania do przeglądu stron in- 
teresowanych nastąpi odrębne ogłoszenie 
w późniejszym czasie. 

Termin zgłaszania wniosków przez in- 
teresowanych w Wydziale Budowlanym 
Ratusz III p. drzwi Nr. 25 wyznacza się 
od 1 października do 31 grudnia 1935 
włącznie. 


Kraków, dnia 17 sierpnia 1935 r. 
Prezydent miasta: 


Pa 6. gł. za 

1200 zł. sprzeda Dras 

Jewicz. Pysznica poczta 
loco koło Niska. 


MIOD 


świeży 
LIPCOWY 


czysty prawdziwy bez do- 

mieszek, pod gwarancją, 

z własnej największej pa- 
sieki w Państwie. 


3 kg. 8.— zł. 
5 kg. 11.80 zł. 
10 kg. 22.60 zł. 


w z. Dr. Radzyński 
surową i paloną, Hear- 
bate Celjońską, Kakao 
Holenderskie w najlep- 


KAWE szych Jakościach — po 


przystępnej cenie poleca 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


KRAKÓW, ULICA FLORIJANSKA 49 


| 


Dla klasztorów, pensjonatów, kawiarń rabat. 


| Wysyłki na prowincję odwrotnie. 
Telefon 112-20, Rok założenia 1911.. 


i ; Śrzy zakupnach towaru 
Eugenjusz BILINSKI, pewołymać się na ośłaszających się 


"Eel w „Głosie Narodu. 
PrzepuklinowePasy| 


Opaski Brzuszne 


Suspenzorja, prostotrzymacze 
Aparaty ortopedyczne 
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni 
Narzędzie Lekarskie 
oraz 
uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie 


L. Knapiński Kraków 
ul. Mkołajska7.Tel. 105-05. 


PIOTR SEIP 


Artystyczna wytwórnia wyrobów metalo. 
wych, oraz przyborów kościelnych. 
Kraków. 


Fabryka: Al. Mickiewicza 38. Tel. 136-19. 
Skład: Ui. Florjańska 18. 


kenal W TUEL r. -ZMW | 
Rekolekcje dla Księży 


== w willi pod Krzyżem 
4 km. od stacji w Zakopanem 
P IE KARNIA ELEKTRO - MECHANICZNA rozpoczyna się wieczorem 23 sierpnia 


i (druga serja) 28 sierpnia. 
Koszt 25 zł. 
Przy pobycie na ezas dłuższy ceny od 4 zł. 50 
dziennie, zależnie od pokoju. 


KRAKOW 
JAN ZIELIŃSKI 


ul. Karmelicka 21. 


